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Jak przetrwać kryzys gospodarczy? 


lacego przemysl nasz produkuje 2a drogo: 


Kryzys gospodarczy się pogłębia. Drożyzna 
rośnie. Trzeba o tem mówić i wzywać kompe- 
tentne czynniki do czynu! Dlatego zamieszcza- 
my dziś artykuł, nadesłany nam ze sfer sejmo- 
wych. Artykuł ten ukazuje się jako pienwszy 
ze serji artykułów i wywiadów z wybitnymi 
znawcami spraw gospodarczych, które będzie- 
my zamieszczać na łamach „Gońca“, celem 
należytego oświetlenia tego tak ważnego prc- 
blenm, który dziś przykuwa uwagę wszystkich, 
zasępia czoła i budzi troskę o przyszłość. 

Pomimo optymizmu. płynącego ze sfer rządo- 
wych. fakty i cyfry z naszego życia gospodarcze- 
go nie rokują dobrych horoskapów. Warstwy vro- 
kotnicze i inteligenekie jęczą pod jarzmem bezro- 
bocia, drożyzna nadal święci swoją orgję, a przy- 
wóz towarów zagranicznych do Polski przewyż- 
sza wywóz. 

W sierpniu przywóz do Polski wynosił 81.231 
tys. zł., wywóz zaś tylko 63.432 tys. zł.; we wrze- 
niu przywieźlismy za 112.845 tys. zł, wywieżłi- 
śmy zaś tylko za 93.417 tys. zł. Od stycznia do 
końca września przywieziono do Polski towarów 
za 100.889 tys. zł, wywieziomo zaś za granice 
895.742 tys. zł. A wiec za okres dziesięciu miesię- 
cy dopłaciliśmy zagranicy za nadwyżkę przywie- 
ztonych towarów do Polski 107.147 tys. zł. Sto 
sietem milionów! leż jeszcze dopłacimy za trzy 
ostatnie miesiące 1924 r.” 

Naszekamy wszyscy ua brak gotówki w kraju. 
na drogie kredyty, a jakże lekką ręką wypłacamy 
zagranicy olbrzymie sumy za towary? A ileż w 
tych sumach mieści się miljonów zapłaconych Pa- 
ryżowi. czy mnym stolicom mody za luksusowe 
ubrania damskie i bieliznę? Wystarczy przejść 
się przez Nowy Świat. Krakowskie Przedmieżcie. 
Marszatkowską Inb imme ulice Warszawy. gdzie 
mieszczą się zbytkowne magazyny mody, aby 70- 
baczyć luksusowe łaszki, które. niestety, nie po- 
chodza z labryk i pracowni polskich, lecz sprowa- 
dzone są Z zagranicy. Miljownowe sumy piacą za 
nie magazyny i ich klienci. choć warsztaty nasze 
stoją, a robotnik polski nie ma co do garnka wło- 
żyć. 

Nie ulega watpliwości. że dużą rolę w tym zja- 
wisku gra demoralizacja powojenna, wpojone 
przez inflację markową. nieposzanowanie pienią- 
dza. Nieustanny spadek marki polskiej peha nas 
do ciągłych i drogich zakupów. Tanich towarów 
nie opłacałc się wówezas kupować. Nauczyliśmy 
się zbytkownie żyć i ubierać. Myśl o jutrze. o 0- 
szczędnościach na przyszłość, wobec spadku pie- 
niądza, byla głupstwem, za które niejeden zapla- 
cił. 

Te przyzwyczajenia przeciętnego konsumenta 
do dziś dnia pokutują. Wiedzą o tem magazyny. 
sprowadzające luksusowe rzeczy z Paryża i Wie- 
dnia. stwierdza to statystyka naszego handlu. 
świadezy o tem zastój w naszych fabrykach włó- 
kienniczych. 

Ale przyzwyczajenia konsumenta do luksuso- 
wych rzeczy, to jeden tylko czynnik w tvni po- 
nurem zjawisku. Jest ich o wiele więcej. Boć prze 
cież mimowoi ciśnie się pod pióro zapytanie. dla- 
czego nasze fabryki i pracownie. stwierdziwszy 
takiem a nie inne upodobana konsumenta, nie u- 
mieją swojej produkcji przystosować do potrzeb 
rynków. dlaczego, mimo cła, pozwolą zwycięsko 
konkurować towarom paryskim i wiedeńskim? 

Przemysłowcy nasi zwalając całą winę drogiej 

produkcji na robotnika, zapominają o swoich błę- 
dach. A przecież zagraniczne towary. skupowa- 


tników. Polski robotmik w kraju nie może po- 
szczycić sie dużą wydajnością. Napisaliśmy umyśl 
nie „w kraju”, boć zagranieą nie tylko nie narze- 
kaja na polskiego robomika, ale nawet go chwa- 
a. Dlaczego? Duży snop światla rzucił na to od- 
byty dnia 8 i 9 grudnia w Warszawie Zjazd nau- 
kowej organizacji pracy inż. Kinel w swoim refera 
cie na temat: „Marnotrawstwo w przemyśle“ pu- 
dal, że ankieta amerykańska do badamia strat 
w przemyśle stwierdziła, iż z powodu wadliwej 
organizacji pracy przemysł 1) ubraniowy poniósł 
64 proc., 2) drukarski 58 proc., 3) budowlany 53 
proc., 4) włókienniczy 48 proc., 5) obuwiowy 29 
proc. strat. 

Jeżeli tyle swat ponosi przemysł amerykański, 
to w jakim stopniu wadliwa organizacja pracy 
dotyka nasz przemysł? Czy przeto nie lepiej, za- 
miast muzekać nieustannie na małą wydajność 
rohotnika. zabrać się do naukowej organizacji 
pracy. Ale i na to trzeba pieniędzy. bo za marne 
wynagrodzenie żaden fachowiec tego zadania się 
vie podejmie. 

Powyższe fakty uprawniają nas do pewnych 
uogólnień. Wina za przesilenia w przemyśle nie 
spada wyłącznie na robotnika. Obciąża ona w du- 
żej mierze również przemysłowców.  Wiprawdzie 
duch pewnych ustaw sejmowych oraz zły kieru- 
nek związków zawodowych nie przyczyniają się 
do podniesienia wydajności pracy mas robotni- 
czych, ale również temu mie sprzyjają stare wat- 
sztaty i zła orgiańzacja pracy w fabrykach. Tyl- 
ka wspólny wysiłek przemysłowców, robotników 


I 


ne masowo przez naszych kupców. są najwymo- 
wniejszym dowodem, że przemysłowcy łódzcy, 
pomimo świetnych konjuktur w okresie inflacyj- 
uym i dirmowych kredytów a wlaściwie daro- 
wign ze strony państwa. nie potrafili swych war- 
sztatów ohliczonych głównie na rynek rosyjski 
przystosować do potrzeb konsumentów polskich. 
Tem mniej dla Europy. 

tymek rosyjski odpadł. przyszła Wielko- I Ma- 
opolska. weba byio zwrócić więqFszą uwagę na 
Kongresówkę, ale przecież wymagania tyeh 
dzielmie o jakość towaru. są znacznie wyższe ami- 
żeli ludności Rosji centralnej lub Syberii. Na sta- 
rych warsztatach łódzkich trudno było produko- 
wać towary lepsze a tańsze od zagranicznych. 
Dlatego Łódź biją towary zagraniczne, dlatego 
z Królestwa zaczynają ją wypierać nawet towa- 
ry bielskie. Tu tkwi glówne źródło bezrobocia 
łódzkiego i tragedji lódzkich mas robotmiczych. 

Dopóki fabryki łódzkie nie przystosują swych 
warsztatów do nowych rynków, które zdają do- 
brych i tamich towarów. dopóki nowe maszyny 
nie zastąpią stacyeh. dopóki nowe urządzenia nie 
zaprzęgnaą robotnika do obsługiwania kilkunastu 
wrzecion zamiast czterech lub sześciu, dopóty tra- 
gedja przemyslu włókienniczego w Polsce ciążyć 


będzie na przemystoweu, robotniku, skarbie i na | oraz czynników ustawodawczych spowodować 
naszym bilansie handłowym, a wyroby francuskie. | może tu stanowczą poprawę. Tylko że ta poprawa 
angielskie. czeskie i niemieckie zalewać bedą | DYZYŚĆ musi rychio. bo maczej nasze życie Wo- 
Polskę. spialracze spotkają jeszeze zmacznie większe klę- 

Jeżeli przemysłowey łódzey nie mają na to | SKi niż dzisiejsze. pod których ciężarem załamać 


się latwo może i energia. ekonomiczna sporeczeń- 
stwa I sanacja skarbn, tak drogo okupiona. Czas 
nie czeka!  bmiejatywe do wysiłków  samacyj- 
nych winien dać Rząd! 

Stanisław Majewski, poset 


Skrzyński na audjencji u 


papieża 
celem wręczenia listów uwierzytelniających. 


Na | zemówieaie amibaszelora Skrzynskłego Papież 
opewiekizwł słowami pelnemi życzliwości dła Naro- 
du i Rządu polskiego. Po oflejalnej części ceremo- 
ujalu Papież przeszedł z ambasadorem do bibljoteki 
prywatnej i rozmawiał z nim dłuższy czas, powzem 
umiburuktor przedstąwił Papieżowi personal poselstwa. 


gotówki. muszą dopuścić do Współwłasności ka- 
pitały olce. Kto nie umiał świetnych konjuktur 
wyzyskać na przebudowę warsztatów. musi za to 
zapłacić tytułem własności, 


Doceniamy w prodakeji wydajność pracy robo- na Sejm. 
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a je ty 


Ambasador 
Rzym. PAT.) 12 bm. Mubuearior Skrzyński wre- | 


), 


ozył wiezcnaj Papieżowi listy uwierzytelniające go 
w charakterze ambasadora. 

Ambasudor przybył do: Watykunmn z całym perso- 
nalem poselstwa. W sali Clementina *oczekiwał ne 
ambasadora. sekretarz ceremoniału msgr. Casali. Pa- 
pieź przyjął ambasaktura w sali tronowej w otoczeniu 
swego dworu i gwardji szlacheckiej. 
RARE FOOWZK: ETUE ZEM E WEWERECZE 
ARZZRERNAZAKANKDZACZNAKRKSKM YA 


‘Na Gwiazdkę!!! 


Najodpowiedniejszy i najpożyteczniejszy 


odarek 
„LEKARKA DOMOWA" 


Dr. Med. J. Springer (aprobowana w Szwajcarji 
i Niemczech). Książka nagrodzona na Międzyna- 
rodowej Wystawie Higjenicz. w Dreźnie i w. innych 
nagród. Oświeca i poucza zdrowych i chorych jak 
sobie radzić we wszystkich chorobach trapiących 
ludzkość. Zawiera 840 stronic, 936 ilustracji ory- 
ginalnych, 32 tablice i dodatki kolorowe w ozdob- 
nej trwałej oprawie. | 
Nabyć można we wszystkich księgarniach w Polsce 
i na wszystkich stacjach kolejowych. 
Skład główny dla ksiegarń G. DORN, WARSZAWA 
POCZTA GŁÓWNA SKRZYNKA 220. 


REZAZRERODECATEBECERRNEFWA 


Nastepnie ambasador w towarzystwie mser. Ca- 
atoli P szainiberama hr. Paws złożył wizytę kardynało- 
wi Gaspariemu. Po tej wizycei ambasador z perso- 
nailew po eftsi(wa udali się do bazyliki Canaliego do 
wrót Watykanu. Pioproludnim kardynał Gaspari rewi- 
zytował ambasadora Skrzyńskiego. 

———00—— 


Nominacja nowych gezeratów dywicji 


Warszawa. (PAT.) 12 bm. Gabinet ministra spraw 
miojskawyeh komamikuje: Paw Prezydent Rzeczypo- 
spotwaj podpisał wntoki ministra spraw wojskowych 
przejlejtawiene pilzezeń dnia 10 bm., a dotyczące a- 
wansów oficerskich. Wmiorki te mie obejmowały a- 
wansów na stopień generała broni, które uprzednio 
wstrzymano aż do czasu ustawowego uregulowania 
organizacji najwyższych władz wojskowych oraz de- 
finitywnego 1ozsthzygnmięcia. kwestji etatów w armji, 
które ustalą, na jake sranawó ku przewidywani be- 
dą. genki uhowie broni. 

Na generałów dywizji zostali amansowami: gene- 
rałowie brygaślv: Hauser Edmund, Zemanek Heuryk. 


BNZRZZEMZECZEBENEZSKAENE 


Bu. a. 


Ledóchowski Ignacv, Kasprzycki Stefan, Linde Mie- 
czyjkttaiw, Januszajtis Manjan, Tinz Eugenjusz. Wró- 
błewski Stanishaw, Minkiewicz Henryk, Rybak Józef, 
Thulie Jan, Surzyński Stefan, Ładoś Kazimierz, Nor- 
wid Neugebauer Mieczyslaw. 

Nalo zezwolił P. Prezydent Rzeczypospolitej na 
mieznaczne rozszerzenie ram awansowych we wszyst- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


kich konpusach osobowych dla umożliwienia awansów 

specjalistów fachowców oraz inwalidów służby czyn- 

nej dzięki czemu uprawnienia, wynikające z ant. 41 

ustawy z dnia 23 marca 1922 roku o padkitajwiowyich 

obewiyzkuich è prawach oficerów W. P. w szerszych 

miż dotychczasowe rozmiarach na korzyść oficerów 
| inwalidów zostały wyzyskane. 
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Wielka mowa Mussoliniego w Senacie 
o polityce zagranicznej Wioch. 


Rzym. 12 bm. (Tel. wl.) Dzień wczorajszy był 
dniem wielkiego znaczenia politycznego. Na po- 
siedzeniu Senatu z okazji zakończenia debat nad 
polityką zagraniczną Mussolini wygłosił wielką 
i świetną mowę. Mowa ta wywaria znakomite 
wrażenie i na członkach Senatu i w opinii publi- 
cznej. Szczególnego wałoru nadał tej mowie fakt 
wygłoszenia jej w chwili pobytu w Rzymie wy- 
bitnych polityków zagranicznych, biorących u- 
dział w sesji Rady Ligi Narodów. Mussolini spre- 
zentował z wielka umiejętnością siię rządu taszy- 
stowskiego i ambicję wielkomocarstwową Włoch. 

Rzym. 12 bm. (PAT) Wozoraj wioczorem Senat 
zakończył dysku-ję ogólną nal budżetem uśniistew- 
siwa spraw zagranicznych. Odpowiwsając rozna tym 
mówieom Mussolini wygłoi sił obszerne przemówienie 
w którem poruszył sprawę emigracji, podkreślił. że 
ludność Włoch dosięga liczby 41 miljonów, zaś osiem 
muljonów obywateli włoskich przebywa w rozmai- 
tych krajach całego Świata. 

Dia zdobycia obszarów niezbędnych dla koloniza- 
cji nie podobna myśloć o wojnach. zagadnionie to 
więc może mioć tylko unekępujące dwa rozwiązania, 
to jest całkowite wykorzystanie terytorjum narodo- 
wego i wszystkich sił tego terytorjum oraz emigra- 
cja. 

Mussolini podniósł nantępnie. że azyl również ży- 
wo zajmuje się sprawą ekspansji duchownej, «o zre- 
sztą pozostaje w zwiądku z politycznem prestigem 
kraju. 

Mówiąc nastepnie o dluzach i oalsukoTowaniach 
Mussolini oświadczył. długi nasze wynoszą obecnie 
100 miljardów Erów. DonGki na w” nokręgm naszych 
finansów znajduwać się badzie ta sama. dopóty nie 
bedzie można quiwzeć zupelnie spokojnie ma nasze 
położeuie finansowe w przyszłości. Wspominając o 
że po- 


konferencji logiynskiej, Mussolini zaznadzył, 


TTI 


tu Mone tam zwgnidnienae ujmuje w sposób naeitqpu- 
jav: 


nie można, nie powinno się, byłoby nieludzkie 
i niesłuszne udzielając ułatwień Niemcom, a nie 
krajowi sprzymierzonemu. 


'Byłoby nieprawdziwe i niesprawiedliwe, aby ulgi do- 
tyczyć mialy państwa zwyciężonego a nie krajów 
sprzymierzonych. Wiskuitek tego żądanie odkzlkodo- 
wań musi być Ściśie zwiedzanie z zagadnieniem długów 
wojennych. Nazajutrz po zawieszenia broni czyniio- 
mo fantastyczne projekty, że Niemcy mają zapłacić 
akero 1000 miljawdów, cyfra ta stopniowo się zmniej 
siła, a obezmie jest, jak się zdaje ogólnie przyjęta 
cytra 50 mitjardów. Dopóki jednakże ogólna suma 
oplat momiedkich pie zostanie ustalon, dopóty też 
apawa długów nie zostanie wyjaśnioma. Odszkodo- 
watia, jakie Wlochy uzyskały od Niemiec, licząc 
w tem dostawy ow naturze (węgiel, produkty farma- 
Graiiytezare, batwdki itl) w dniu Bi sierpnia br. prze- 
wyższały nieco sumę 400 miljonów marek złotych. 

Omeuwyjąc następnie sezultaty konferencji genew- 
skeij we won-ni 1924 r. Mussożini oświadcza, że 
Salandra postąpił właściwie, nie podpisując protokó- 
iu i gota, że puosokół samoni szuwihetny wysiłek 
w. kżeruuku uemożśwwienia wojen. Sąd nasz jest ta- 
ki: iż, gdyby wszyscy podpisali protokół, my pod- 
pisabbyśmy go również, nie mogąc pozostać osamo- 
tnieni w podobnych sprawach. Podpisańibysmy jed 
makże z pewnym wyjaśnieniem, że jeżeli naprawdę 
pragnie się pokoju, należy wyłączyć przyczyny woj- 
ny. Zdaniem mojem należy przestu(djować nader uwa- 
żnie cały protokół ze wzgledn na jego prawdziwy 
chakier i na zauwante w am zabiowzązasnt. 

Przemówienie Mus-olucego było żywo oklaskiwa- 
ne. Senat przyjął ROR szereg ustępów dotyczą- 
cy budżetu ministerstwa spraw PAN C 


Szanse osbinetu E EPE tw Miemrczech 


Berlin. 12 bm. (Tel. wi.) Koncepcja gabinetu pra- 
miceowego zyskuje coraz silniejszy grunt. Jest ogól- 
me przypuszczenie, że centrum zgodzi się na tę kon- 
cepcję. Wynika to z dzisiejszego oświadczenia Mar- 


ksa, złożonego w wywiadzie dziennikarskim, gdzie 
kanclerz powierział, że centrum poprze gabinet pra- 

wicowy, byleby ten gabinet prowadził dotychczaso- 
| wą politykę zagreniżna, 


Nastroje I faze selmowe. 


Zawody lewicy. — P. Piłsudski nie zmieści się w ramach organizacji władz wojskowych, 
projektowanej przez min. Sikorskiego. — Min. Ratajski zamierza wprawadzić na kresach 


stan wyjątkowy a min. Thugułł konferuije. 


— Sytuacja rządu p. Grabskiego staje się 


niepewna. 


(Delefonem od wł. koresp. 


Warszawa, 12 grudnia. 

Wezoraj panawał duży much w gmachu sejmowym. 
Przedewszystlkiem omawiano rezultaty onegdajszego 
głosowania w sprawie min. oświaty Wikłaszemikiego. 
Pizez cały ranek w aawabtek kota bawiieomee snuły 
różowe projekty co do osoby następcy ma fotcu o- 
éwilaty. W południe nastąpił zawód. Nominacja p. Za- 
w*dakiego pawiana nostaa w tych kotach kwaśno. 
Nastroje mimonowe zaraz przez telefon zostały zako- 
mimikowane pismom prowinejonalnym. 

Ale tymczasem uwaga skupiła się na inynm prze- 
miocie, O godz. 2 i pół nozpoczęła: się w prezydjum 
rudy ministrów konferencja, zwołana z incjatywy 
premjera Grabskiego i pot jego przewodnietwem 
w sprawie ustawy o organizacji naczelnych władz 
wojskowych. Nadto w kontereneji wzięli udział min. 
Thugutt, min. Sikorski marsz. Rataj i masz. Pit- 
sudski. Ten ostatni szeroko rozwiżat swój pogląd 
i swoje zdotneści, ale min. Sikorskiego nie przeko- 
mał. Konferencja do rezultatu niedoprowadziła znów 
łewiicę spotkał zawód. 

Jest i trzeci: zawód. Podobno min. spraw wewnętrz- 
nych Ratajski nosi się na serjo z zamiarein zaprowa- 
dzenia stanu wyjątkowego na ziemiach wschodnich. 
Wobec braku ustawy o stamie wyjąlkcnyym, ofwośny 


„Gońca Krakowskiego“). 

projekt jest szybko opracowywany i będzie. jak to 
cznajmił min. Ratajski w wywiudzie | udzielonym 
„Dziennikowi Poznańdk*omu” — wkrótec wniesiony 
co Sejmu, 

Byłoby to coś Jemeno, bo dotychczas many 
tylko: komferemcję p. Thmgniisa z dłzialtiezami mmiej- 
szoświowymi w rodzaju. Jeremicza, Wasyńczuika. 

(Oprócz powyższych spraw konkretnych. mówi się 
wicie o sytuacji rządu p. Grabskiego wogóle. Klub 
Ch. N. przeszedł do opozycji wobee tego rządu. 0- 
pozyuji «lzi$ jeszcze łagodnej, ale zapiowiuda opozy- 
cję o-krzejszą. Inne stnonniieiwia. mie są również z je- 
go działalności zadowolone. Zwłaszcza energia rządu 
wobec trudnokei gospodanczych, jakie kraj przeżywa, 
jest miniśmaila. Polityka zaś kresowa jest od po- 
oząńlku niendoma i zapowiedzi stunowieczej poprawy 
pie widać. 

Tyle co do spraw poałlitycznych. Ze. spraw ściśle 
pariamenitarnych -zanokolwać należy posiedzenie Kon- 
mentu seniorów, posiedzenie Senatu i posiedzenia sze 
tregu komiyj sejmowych. 

KONWENT SENJORÓW. 

Na Konwencie Semjorów zakatiwiono sprawe obsa- 
dzenia komisyj sejmowych przez poszczególne kluby 
welie sytstamu de Homdta. Przewodnictwo w waż- 
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a:ikajszych komiykuch przypadło jak naktępaje woj- 
skową — Zw. L. N., zagranicznej — Plast, admini- 
stracyjnej — Wyzwolenie, budżetowej — Zw. L. N., 
komunikacyjnej — Zw. L. N., konstytucyjnej — ko- 
ło żydowskie, ochrony pracy — Ch. D., oświatowej— 
PPS., prawniczej PPS., przemysłowo-handłowej — 
Zw. L. N., reform rolnych — Piast, rolnych — Wy- 
zwołenie, skarbowej — klub ukraiński, 

Na kępmie konwent ueływałk że ferje świąteczne 
rozpoczną się dnia 19 grudnia i trwać będą do dnia 
12 stycznia. O dleby do dnia 19 bm. nie uchwalono 
prowizorjum budżetowego na pierwszy kwartał 1925, 
odbyloby stę ewentualnie posiedzenie Sejmu między 
świętami Bożego Narodzenia a Nowym Rokiem. 

POSIEDZENIE SENATU. 

Na posiedzeniu Semiu | zadatwiono szereg spod, 
miięlzy mwemi ustawę o zmianie statutu Banku Pol- 
skiego. Pizy tej sposotmości poruszył kwestje poli- 
tyki Banku Pobrkiego. który pod względem emisji 
prowadzi politykę — zdwatem mówcy —- prawdziwe- 
go Sknery. Judnakże nie należy przeceniać wyso- 
kości naszych zapasów dewiz, gdyż Au:strja, państwo 
o 6 milj. mieszkańców, ma zapasy dewiz takiesame 
jak Polska ze swą 28 miljonową ludnością. Bank 
móglby wprawdzie wdzielać większych kredytów, 
gdy chadzi o kredyty sezonowe, 

———000——— 
PIĄTKOWE POSIEDZENIE SEJMU. 

Warszawa. 13 bm. (Tel. wł). Piątkowe posiedzenie 
Sejmu było pozbawione ciekawszych momentów. Spo 
dziewamo. się, że w piątek będzie znowu tnzeeta w cią 
gu ostatnich trzech miosięcy dyskusja budżetowa, 
jednakże, na szezęście, Sejm okazał się mniej gadatii 
wym. Ponieważ prowizorjum budżetowe na pierwszy 
kwartał 1925 musi być załatwione juzed 1 stycznia, 
przeto: Sejm pospieszył się z uchwaleniem pierwszego 
czytania i odesłał do komisji budżetowej. Pozutem 
na porzadku dzennym zułatwiomo szereg sprsuw po- 
maiejszej wagi. 
NIEZADOWOLENIE Z PODZIAŁU 

MOWYCH. 

Warszawa. 13 bm. (Tel. wł.). Podział komisji sej- 
mowych pomiędzy steonnictwa wywołał duże nieza- 
dowolenie wśród stronnictw, zwłaszcza polskich. 
Ruzowz naturalna, skoro się uwzelędni, że komisja 
skarbowa, decydująca o skarbowości Państwa, dosta- 
ła się Ukraińcom, a komisja konstytucyjna, tak waż- 
na, zwłaszcza w chwili obecnej, dostała sę w ręce 
żydów. Panuje tendenoja, aby bezwarunkowo zmie- 
nié tem stan rzeczy. 


KOMISJI SEJ- 


ZAWODNE NADZIEJE LEWICY. 
Warszawa. 13 bm. (Tel. wł). Lewica rozpuszcza 
pogłoski, jakoby kwestja obsadzenia ministecjum 
oświaty nie była przesądzona. Pogłoski te są tenden- 
cyjne * z gruntu fałszywe. 

TAE ROTROTACY FORTY TOPOTZZEDEWIE. T 
W CHARKOWIE SKAZANO NA ŚMIERĆ CZŁON 
KA KONSULATU POLSKIEGO. 

Warszawa. 13 bm. (Tel. wt). Gubemialny sąd w 
Charkowie rozpatrywał sprawę członka komsmlatu 
polskiego w Charkowie p. Węglińskiego, posyfzone- 
go o uprawianie szpiegostwa na rzecz Polski. Węgiiń 
ski został skazany na karę śmierci przez mozstrzela- 
nie. 

SUPERARBITER W SPORZE ŁÓDZKIM. 

Warszawa. 13 bm. (AW). „Kurjer Polski“ donosi, 
że superarbitrem w załatwieniu sporu łódzkego ma 
zostać prezes prokuratorji generalnej, p. Bukowiecki. 

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH. 

Warszawa. 13 bm. (Tel. wł.). W ministenjam skar- 
bu na powierzeniu rady spółdzielczej przyznano pra- 
wo dokonywania rewizji ustawowej Związkowi: Rol- 
niczych Spółdzielni w Polsce i wciągnięto na listę re- 
wideutów pp. W. Standego z Krakowa * Popławskie- 
go ze Lwowa. Powzięto szereg uchwał o charakterze 
opinioduwezym. między innemi eo do waloryzacji 
wkładów oszezędnościawych. © zakresie dzialania 
spółdzielni kredytowych, 0 kasach gminnych itp. 
ODi 

ODNOWIENIE MANDATU KOMISARZA LIGI 

NARODÓW W GDAŃSKU. 

Na tajnem posiedzeniu Rady Ligi Narodów odmo- 
wiono mandat komisarza. Ligi Narodów w Gdańsku, 
Mac Donella, na rok, tj. do r. 1926. 

PETERSBURG ZAGROŻONY NOWĄ POWODZIĄ. 

Moskwa. (AW). Wskutek zwiększonego wiatru za- 

chodniospołudniowego sprzyjającego  zatorom lodo- 
wym, Petersburgowi zagraża niebezpieczeństwo no- 
wej powodzi. Władze poczyniły szereg zdrządzeń za- 
pobiegawozych. 


a 


„GONI, KRAKOWSKI" 


Polityka sowietów wobec Polski. 


Międzynarodówka - komunistyczna  (.Kiomin- 
tem“) podjęła ofenzywę na wielkich przesiiize- 
niach j na wielką skalę. Indje, Chiny, Imlochiny. 
caly świat mzunański, Ericuja, wasze ziemie 
wschodnie, Balkaay, ostanio Frawwja — oko ton 
| legle. tereny. na których rezim zbraini, giwatkójw 

i nęlzy wypowiedział walkę eywiiizacji. Tej ofen 
zywie trzeba dać opór! 

Ze. szczęśńiiwą,. inżejatyjwą  rwystąpźła. Mio tiež 
Wzzechpa” ka, Grganizując cykl olezytów p. t. 
„Koamurzm a Polska. Dakiirynę komunistyczną 
eia |azrzwyeęzyć talkże w sferze  psyielnicz- 
naj gce jak słuszne podmiot w zagajemim 
pizweszewo Olszyt z eyikiu, jalki się onbył w ze- 
szla nie tzieje. prezes Młorz. Wszechpolskiej p. 
Beleki bolszewizm wiciskia się  niespostrzeże- 
nie do rodowisk spolecznych, niosąc gangrenę 
duha i paraliż woli. Stąd przeciwstawić vależy 
tomu pra owi zuszezonia i demorałizawji zdro- 
wie moralie narodu! 

Pierwszy odczyt o pońtyce sowietów 

wyglosjł prof. Kmtzzeha. 
po kdamry w streszezetón, 

W czasie trwania konferencji pokojowej 
kładaniu Traktatu Wersalskiego zostala 
wiedziana przez prezydenta Stanów 


mm m7 e. 


wober: 
Paiki Si. Odczyt ie 

wW ou- 
wypo- 
Zjedmoczo- 


nyeh W. Wilsona zasada jawności w polityce. Za- 
sada ta — o ile chodzi o jawność traktatów 
i umów międzymurodowych -— w znalazła pew- 


ne nznanie. lecz o ile chodzi o dyplomację, to 
wcale się nie przyjęła. Lecz i prominąwszy tę za- 
sadę. to a ile narody dojrzałe palitycznie stara- 
ją się prowadzić politykę prawdziwą, to narody 
wschodnie. a zwłaszcza bolszewja. vważają. że 
polityka, jak zresztą bardzo niefortunnie wyraził 
się jeden z wybitnych ludzi w Polsce — musi być 
„fałszywą grą. Platego też łatwiej możemy rze- 
czywiste zamiary państw poznać z rozpraw sej- 
mowych. niż jawnych oświadczeń rządów. Najle- 
piej jednak. a gdy mamy mówić o sowietach -— 
to jedynie poznamy ich zamierzenia z czynów, 
bo parlamentu tam mema, a pisma wszystkie są 
tylko rzędowe i pisza to. co rząd każe. 

Bedę wiec mówił o czynach sowietów, bv z tych 
tylko można wyprowadzić potrzebne wnioski. Po- 
lityka sowietów nie jest jasną wohec Polski. Pod- 
stawą stosunków Polski do sowietów jest Trak- 
tat Ryski. 'Fraktat ten zawiera dwa rodzaje prze- 
pisów: pierwsze to zobowiązania cbustronne, któ- 
re jednorazowo mają być wykonane, drugie. to 
przepisy. na mocy których mają nłożyć sie stałe 
stosunki współżycia między obu państwami. 

bo pierwszych należą opcje. wymiana obu- 
stronna jeńców. oraz wyplata odszkodowań przez 
sowiere. Wymiany jeńców dokonano, opcje poza 
Auukizeni prawie na ukończeniu. pozostają 
tylko odszkodowania. Wynikłe stad zohowięza- 
nia przedstawiały się następująco: Polska nie żą- 
dała od sowietów zwrotu kosztów wojennych. 
a tylko oddania majątku, wywiezionego z ziem 
odstąjńonych Polsee. w różnych czasach wgłąb 
Rosji. I tak. penieważ Królestwo Kongresowe 
pozostające od r. 1831 w łączności z resztą Ro- 
sji dawało więcej podatków do skarbu rosyjskie- 
g. aniżeli wynosiły wydatki na nie. różnicę tę 
obliczona na 30.000.000 złotych rubli miały so- 
wiety zwrócić Polsce. Miały to wykonać w termi- 
nie rocznym od rutyfikacji traktatu. Traktat ra- 
tyfikowatiśny 30 kwietnia 1921 r. a do nia dzi- 
siejszego — na poczet tej sumy nie nie otrzyma- 
liśmy. Obok tego sowietv miały zwrócić tabor 
kołejowy w naturze, o ile był normalno-torowy. 
oraz w pieniądzich za. szeroko-torowy. Ilość ta- 
born narmalno-torowego wymosiła 300 lokomo- 
tyw, 260 wozów osobowych i 860 towarowych. 
Wartość zaś całego taboru kolejowego obliczono 
na 29 miljonów rubli złotych. Rosja zapłaciła 
dwie raty łącznej wartości 46 i pół miljona zło- 


sa 


tych, oraz zwróciła 70 lokomotyw. Dalej zobo- 
wiązały się sowiety zwrócić najróżnorodniejsze 
mienie polskie, tak osób prywatnych, jak T pań- 
stwowe. wywiezione wgłąb Rosji w r. 1914 i 15, 


dalej duże ilości bibljotek. archiwów. oraz archi- 
wałji iulministricyjny: ch. powstałych w czasie pa- 
nowania Rosji. a potrzebnych obeenie ze wzgledu 
na bieżące spRuwy. n 
W eelu odzyskania tych rzeczy utworzono dwie 
komisje: 1) komisję mieszaną reewakuacyjną, 2) 
komsije mieszaną specjalnie dla mienia kultural- 
nego. Wiznnczono ostateczne terminy. do któ- 
rych te komisje miały skończyć swoja działal- 
ność. I tak dła pierwszej dzień 31 maja 1928. dła 
drugiej 30 paźdz. 1923. Tymczasem do dnia dzi- 


i siejszego zwrócono tylko część tych rzeczy. Ze 
słynnej bibljoteki Załuskich otrzymaliśmy w 111 
skrzyniach około 10.000 sztuk rękopisów. a dru- 
gie tyde pozostało w Rosji. Z dzieł drukowamych, 
których bv.o kilkaset tysięcy nie otrzymaliśmy 
nic. Komisja zrobiła powne ustępstwa: a miano- 


t wicie zgodzila się dziela obcych pisarzy zostawić 


Rosji w zamian za różne inne dzieła polskie. po- 
wstałe w Rosji. Wszystko na próżmo, trudności 
zaś robiono na każdym kroku tak wielkie, że o 
każdy rękopis trzeba było walczyć. Najwięcej o- 
siągnęliśmy ze zbiorów graficznych, bo około 100 
tysięcy sztychów i różnych części albumów. 
Z. otrzymaniem archiwalji idzie znacznie trudniej. 
Te bowiem dzielą się na dwie części, jedna z cza- 
sów dawnej Rzpltej. drugie powstałe już w cza- 
sie niewoli. Z tej dziedziny oddamo nam dotych- 
czas 31 wagonów, lecz bardzo wiele pozostało 
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nieoddanych. Nie chcąc wydać dawnych metryk 
Wołynia, oraz Maleńszezyzny, jak również wy- 
wiezionych ze Lwowa archiw ów St auropigji. 

Z zabytków sztuki otrzymaliśmy pomnik KS. 
Józeła Poniatowskiego, 19 dużych, 72 średnich, 
oraz 22 małych arasów. Brakuje jeszcze 50 sztuk. 

Otrzymaliśmy zwrot 7525 dzwonów. Oddano 
mienie z Zachęty w 49 wagonach, oraz 9 wagonów 
różnych militarji. Zwrócono nam 600 obrazów 
profesora Krostkowskiego i 70 gobelinów. Nie do- 
staliśmy 70.000 sztuk dawmych naszych monet 
oraz szeregu zbiorów prywatmych. Z mienia pań- 
stwowego otrzymaliśmy zwrot urządzenia polite- 
chniki, Nie dano całego aparatu drogowego oraz 
326 koni pełnej krwi ze stadniny  janowskiej. 
Z wywieziomych do Rosji urządzeń 352 fabryk 
prywatnych. taboru 389 kolejek, oraz szeregu róż- 
nych rzeczy zwrócono zaledwie mienie 40 fabryk. 
To, co otrzymaliśmy, obliczone jest na sumę po- 
nad 100 miljonów złotych i jest. niespełna połową 
całego zobowiązania. (Dak. nast.). 


Skandalem przebieg konteroncji 1 p. Pilsniskim 


w sprawie władz wojskowych. 


Warszawa. 13 bm. (Tel. wl.) Onegdajsza kom- 
ferencja w prezydjum rady ministrów w sprawie 
Gryanizacji naczemych władz wojskowych skoń- 
ezyda się, jak wiadmoo, zupełnem niepowodze- 
niem. P. marsz. Piłsudski nie przyszedł nawet na 
śniadanie, choć go premjer zapraszał, tłómacząc 
się, jak mówiąc po kawiarniach, że nie jest bękar- 
tem, chodzącym na Śuiadania. Po mieście opo- 
wiadzją  charakterystyczne najrozmaitsze  pogło- 
ski na temat prowadzonej kontereneji. Padały 
podobno przy omawianiu uzez p. marsz. Pilsud- 
skiego tego rodzaju słowa. jak: idjotyzm, błazeń- 
stwo, duractwo, karykatura, głupiec etc. Tym to- 
nem dyskusji, prowadzunej z ministrami, uczuł 


się dotkniętym nawet p. Thugutt, który w pew- 
nym momencie wstał i opuścił obrady. Po p. Thu- 
gucie wyszedł też p. Rataj i zostawił gospodarzy 
Piłsudskie- 


pb. Grabskiego. Sikorskiego 1 marsz. 
go. 
Piątkowe poranne dzienniki eksbełwederskie 


„Kurjer Poranny“ i „Ekspres Poranny“ umieści- 
ły obszerne wywiady z p. marsz. Piłsudskim. Wy- 
nika z nich, że p. Piłsudski jest niezadowolony 
z karykaturalnego projektu ustawy i współdzia- 
lać w jej nrzeczywistnieniu nie bedzie. P. Pilsnd- 
ski nie pozwoli bowiem --- jak w ymika z jego 0- 
świadczeń robić ze siebie błazna. 


Rokowania o pożyczkę amerykańską mają przebieg pomyślny 


Warszawa. 13 bm. (Tel. wl.) Od dłuższego cza- 
su prowadzone są rokowania z konsorcjum ban- 
ków amerykańskich o pożyczkę. W imieniu pol- 
skiego ministerjum skarbu prowadzi rokowania 
wiceminister Klarner. Ze strony amerykańskiego 
konsorcjum przebywa w Warszawie dwu delega- 


Na kresal 


"Telefcuem od waen kor 


Rząd przedstawi Sejmowi projekt specjalnych 
pełnomocnictw w dziedzinie uporządkowania sto- 
sunków kresowych. 

W sterach rządowych zaczyna 


Niepoczyłalne W. 


się utrwalać 


Warszawa. 13 bm. (Tel, wł.) Sejmowa: knisja re- 
guiandncwa na posiedzenia w <nin 12 grudnia u- 
chwali wydać sądowi Komuniste poskt Lańcuckie- 


go, kwósy na wiee w Przemyślu wzywał ludność do 
walki z bronią w ręku, przelewu kvwi i kazał cze- 
kać jej na hasło do walki, 

Omawiane też spetiwę dużej domiostości, misaetojwi- 
cie żyęikwia. Prakaratonji w Równem o wydanie po- 
słów ukraińskich Pawła Wasyńczuka, Sergjusza Ko- 
zickiego i Maksyma Czuczmaja, którzy na wiecu 
w Poczajowie, powiatu Krzemienieckiego wygłosili 
niesłychanie podburzające mowy. Między innemi 
wzywali do wyrzucania władz i osadników polskich 


Dalsze fermeniyv 


Warszawa. 13 bm. (Tel. wł.). Klub bryłistów po 
raz trzeci odbył swoje posiedzenie celem wyboru 
przewodniiczącego. Na. dwu pierwszych posiedzeniach 
nie doszło do żadnego porozunienia. Na tnzeciem po- 
siedzeniu poseł Bryi otrzymał 10 głosów i został wy- 
SDE M. bąka” osi zostali „bój PO To- 


AKCJA DYWERSYJNA SOWIETÓW. 


Gdańsk. 13 bm. (Tel. wł). Ajemci  bolsząweccy, 
przebywający w Gdańsku, prowadzą agitację wśród 
byłych oficerów rosyjskich, mamawiając ich do po- 
wrotu do Rosji sowieckiej. Obiecują oficerom tym 
aannestję, o ile podpiszą umowę i zgodzą się wziąć 
udział w kursach dywersyjnych, a następnie, że za- 
ciągną się do oddziałów dywersyjnych na kresach 


tów. Rokowania mają przebieg pomyślny. W tych 
dniach wysłany został do Ameryki szkic warun- 
ków, na jakich pożyczka byłaby ewent. zawarta. 
Jeden z delegatów amerykańskich pozostał w 
Warszawie w oczekiwaniu na zakończenie spra- 
wy, drugi zaś wyjechał wczoraj wieczór. 


ie wprowadzony Stan Wyjątkowy. 


„Gońca Krakowskiego” 

przekonanie, że Jesi wprowadzenie stanu wy- 
jątkowego przynajmniej w niektórych powiatach 
staje się koniecznością państwową. 


chrzenia posłów komunistyeznyeh i Ukrański 


z Wołynia według przykładu Rosji bolszewickiej, do 
organizowania rzezi i palenia Polaków, przyczem na- 
zwali urzędników i policjantów polskich złodziejami. 

Czuczmaj |izyjowisyki, że nadejdzie czas, gdy 
„wyrzucimy wszystkich i wszystkie majątki popa- 
limy. O osadnikach mówili, że jest to wrzód na zdro- 
weim ciele, który należy otrząsnąć, jak wszy. Gdy 
4 pośród sluchaczy oklezwawo się „do Bołszewji!*, 
Gpowzeaizii: „pójdziemy, ale i ziemię ze sobą za- 
bierzemy“. Komisja! po krótkiej debacie przychyliła 
się do wniosku referenta posła Marwego (Zw. L. N.) 


i uchwaliła wydać posłów. 


grupie Bryla. 


czek, Janeczek * Śliwiński. Dwaj pierwsi natychmiast 
zrczygmowali. Wybramo ich jednak ponownie. Wów- 
czas Toczek oświadczył, że rezygnuje z tego stano- 
wiska, a Janeczek uzależnił objęcie mandatu od przy 
jęcia wiceprezesury przez p. Toczka. 


EEG". ARE MAKE" RANRRC | 
polskich. 
NOWY NAPAD BANDYCKI. 

Włodzimierz Wołyński. 13 bm. (Tel. wl... Na maja- 
tek p. Gawrońskiego pod Włodzimierzem Wołyńskim 
dokonano napadu. Dzięki energicznej obronie admini 
stratora majątku, jeden z opryszków został zabity, 
imi rozbiegli się. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Kto chce wywołać rewolucję w Europie? 


Ofenzywa komunistyczna i obrona przed nią 


Jak broni się Francja? 


Jaz donoszą z Paryża, we francuskiej Izbie dep. ko- 
munista Łaffond wyraził chęć zajńnitenpelowania nzą- 
du w sprawie stosawanicj przezeń qiolityki represji 
wobec komunistów. Herriot domaga się natychmia- 
8towego rozpoczęcia dyskusji w tej sprawie. Laffond 
w inkorpełaaji swej oskuaża Heumiota o to, iż konty- 
nuuje on politykę Milieranda. Mówca. wspomina 0: a- 
wesizitojwamiach uokonanych w Pobogmy. 

Sojalista Morel zaznacza, iż komunizm wezaizie 
na. całym świewie traci grunt pad nogami. Dawa lza 
tego między imuemi wyborcy w Niemczech. Mówca 
wzywa Heeniota. aby się zilecydował bądź zwałuzać 
komunizm siłą i odłączyć się przez to od socjalistów, 
bądź zwalczać komunizm, dążąc zdecydowanie do 
przeprowadzenia przyrzeczonych reform i dowodząc 
w ten sposób narodowi, iż komunizm nie dha niego 
uczyjniić nie może. 

Zabal następnie głos Herriot, który w odpewie- 


DNIETOWTE ZEE BETS U DZE 
TEATRALJA. 


dzi ma initerpelnieję oświadczył: Rząd bronić będzie 
republiki przeciw wszelkiej akcji wywrotowej. Rząd 
posia AU dowody, i nogalliści pnzygok ka się do. ak- 
«ji, je nak wrsiłoweania ich spowkają się ze stalaoiw- 
czym oposum ze strony nządu, który jest zdacydlo- 
wany ne pozwiciić na przekroczenie dozwolonych 
sianie. Datej premijer poruszył szkodliwą działalność 
komunistów we puk, wzywają ich, aby skończy 
z tą. „dzieiciuną grą”. Premjer wyjaśnia sprawę akcji 
policji przedsięwziętej w Bobogny, gdzie areszto- 
wano szereg komunistów z bronią w ręku. Rząd za- 
miuuazyt promjer, złożył projekt ustawy w sprawie 
ognumnztnwia sprzedaży broni, oraz stosowania stiti- 
wych kar za wedloawolone używanie broni. Wresz- 
cie promjer zaznaczył, iż Framoja mie pozwoli pod 


żadnym pretekstem, aby obcokrajowcy występowali 
przeciwko ustawom Francji oraz jej ustrojowi pań- 
stwowemu. 


Artyści polscy w Nowym Jorku. 


Wpiemach zomwogoczkich czytamy: Nowy Jak z 
racji swego potożeniw, jalk również wpływu. jaki wy- 
wiena przez swój ogrom, jest ogniskiem kultruałnem 
Stanów Zjednoczenych i tu kosicemikuje się życie ar- 
tystyczne i Mtenackie. To też w metropotji osiediają 
się nojwiopirzybyii artyści polscy i płowioli, ale stale, 
wytwarza się tu centrum polskiej sztuki i kultury na 
Amerykę. 

IW ezaste wojny i pazed woma. Potonja nowojorski. 
była. osierocona. pol wizględem antysłtycznym. Nie 
było. stałeo teatru, ami stałej wupy teatralnej, Je- 
dmiakże — równocześnie z upadkiem teatnzyków pol- 
skich na Zachodzie, w New-Jorku powstaje stała tru- 
pa teatralna pod nazwą „Teatr Polski“, W pierwszym 
sezonie przed: tnzema laty, „Teatr Poliki dał szereg 


RZECZY WESOŁE. 
HERMAN ROESSLER. 


Jaskinia smoków. 


Przed pięcioma laty pracowałem w banku. Pewuc- 
go dnia około jedenastej przed południem zjawił się 
w biurze młody oezłoswiek, który swoją męską piękno- | 
ścią i elegancją mógłby zawstydzić Konrada Veidta. 
Mój szef, pan Szware, zawołał mnie. swoim delikat- 
nym gotsem: 

— Panie Wauwcbach, to jest nasz nowy korespon- 
deut, pan Feliks hrabia von Nenuszóttl. Niech pam u- 
dziela mu wskazówek. 

Przedstawiłem więc w biunze hrabiego Feliksa. 
Starsi pracownicy pozdrowili go z umiarkowaną u- 
przejmością, damy, piszące na maszynach, wyciągały 
zimno swoje maniknowane paluszki z rękawów-dżom- 
parków, tylko p. Knole, zastępca prokurenta, zgiął się 

przed majestatem. Hrabia. w biunze! 
~ Zaczęły się ćwiczenia. Nietylko filmowy krój ubna- 
nia był dowodem, że Feliks ma głowę nie od parady. 
Był on rzeczywiście miły i zgrabny. Tylko smrasznia 
roztnzepany! I dlatego codzień popołudniu, wracała 

z jaskini smoków na. moje biurko cała, pzez Feliksa 
Ona, korespondencja. (Jaskinią smoków na- 
zywaliśmy szklanne ogrodzenie, za którem siedzieli 
pnokurenci). Błędy były grubo: podkreślane niebieskim 
ołówikiem. 

iKilkoma pociągm'ęciami pióra popnawiałem wszyst- 
kie. 

— Panie Wunebach, podziwiam pana. 

— To rutyna, panie hrabia — mówiłem. 

Wieczorem, © wpół do dwunastej wracałem do do- 
mu iz „jourfixu”, w autobusie zauważyłem, jak jakaś 
elegancka dama tuliła się miłośnie do swego towanzy- 
sza. Tym mężczyzną był Feliks. 

Następnego: rauka mój asystent zjawił się dopiero: o 
jedenastej i w sprawiediiwi at stę bólem zęba, ale nio 
mógł się oprzeć moim argusowym oczom. Ponieważ 
nie lubię psuć nikomu zabawy, zdobyłem sobie zau- 
fanie Feliksa i pozuałem, paląc zabronionego papie- 
rosa, jego przygodę. Zaczęła się ona w kawiarni Szyl- 
lera, a skończyła się... zresztą końca kawaler nigdy 
nia opowiada. 

— Pan jest genjuszem, panie hrabio, podzyw'ałem 
ja tym razem. 


p medztawień o pewnej wartosci atystycznej. W se- 
wonte jednak drugim w roku ubiegłym poziom re- 
(perunarn znacznie się obniżył i teatr streicii popmze- 
diia frekwonaje publiczności polskiej. Obecny zaś se- 
zow, trzeci z rzędn. molzpołczęto wystawieniem operet- 


ki ph „Polska Krew‘. Przedstawienie to było roz- 
czarawantem dlu tych . którzy spodziewali się czegoś 
lepszego. 


Z poważnych antystów polstkich bawią obecnie i 
zbierają olbrzymie sukcesy pp. Siemaszkowa i tenor 
opory w arszawdki tej p. Ignacy Dygas. Oboje rwiliw 
wszędzie ertuzfazm Polonih, a nawet publiczności a- 
merykańskiej, a prasa polsika. poświęca bardzo gorące 
artykuly weh sościnie. 


— To rutyna, panie Wurebach. 
NaustępOCgO duia wołano Feliksa siedem r azy do te- 


Jofo u w sjuzmach prywatnych. Trzeciego dnia wea- ` 


ie nie przyszedł. 

— Jakaś duma prosi pana Warcebacha do telefo- 
mu — zawołała figkarme około południa nasza naj- 
młodsza stemotyp: itka Truda Nollgast. 

Zelektryzamany romanty: cznemi przypuszczenia 
mi wskoczyłem do budki. 

Czyżby jakaś bogata Amerykanka. podnosząca pie- 
niądze w naszym banku, zakochała się we mnie, bie- 
j dnym, ale dzielnym pr acowniiku biur owym? 

— Pan Wurebach? — Aniol nie wyśpiawałby mego 
nazwiska bandziej wdzięcznie. — Mam panu oznajmić, 
że hrabia vom... Neuszóttk jest chory. 

Wiedziałem czego mu brak. 

— Szanowna pani — szepnąłem ze stodyeza w gło- 
sie, od której zbladłby pan Szwarc — jak się pami po- 
doba ten miły mładziam? 

— Pan jest jego przyjacielem, pan ma takie ładne 
mazwisko, panie Wurcbach. 

Moje sence zadrżało. Widziałem wywaźnie, tak, jak- 
by stała obok nmie, śliczna kobieta w różowym ne- 
głżu i nawet czułem zapach jej perfum. który przeni- 
kał z jej cudneogo buduaru w moje biedne jestestwo... 
urzędnika bankowego. 

— Szanowna pami, pani włosy napewno są miękkie, 
jak jedwab i jasno blond. 

Coś trzasnęła w aparacie. 

— Co to jest blond? Tu firma Lewy i Goldwasser — 
zaskmzeczął obcy głos. 

(Wściekle * po raz pierwszy zapominając œ obowiąz- 
ku, zawiesiłem słuchawkę. 

iNaztyjudnz przysze.lłera © jek denastej, jako pilny urzę 
dnik dostałem na to pozwolenie i byłem już zrama w 
izbie skarbowej. 

Feliks już był obecny. Ale co się stało? Całe nasze 
poważne binco. byto jalsby skąpane w słońcu, nawie 
srogi Dawis, — którego tylko majstarsi urzędnicy w 
odpowiednich chwilach ośmielali stę nazywać „Dawi- 
dem“ — uśmiechał się. Szybko. wetknąłem oblicze, w 
szpankę między wysoko-ufryzowamemi głowami ste- 
notypistek i czytałem razem z nimi. 

iBył to: w.ersz. Opisywał on przygody człowieka, kłió 
ry zgłasza się po kolei do dziesięciu dam nastzegło: od- 
dziadu. 

„Nigdy nie żartuj z panną Krey 
I n'e opowiadaj dowcipów jaj, 
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Malarstwo i rzeżba. 


NAGRODY ARTYSTÓW MALARZY 
NA WARSZA WSKIEJ WYSTAWIE SZTUKI 


Warszawa. (AW). W salonie tągorocznym z bardzo 
licznym udziałem antystów, otrzymali nagrody: Woj- 
ciech Kossak, Stanisław Żukowski, Adam Styka, Sta- 
nistaw Masłowski, Józef Rapacki è Luna Rechtiówna. 
Pierwszą nagrodę otrzymał p. Stanisław Masłowski. 
| "RP W POWDER 6 p 


Jak walczyć z drożyzna. 


NOWY CENNIK PENSJONADTOWY I HOTELOWY 
W ZAKOPANEM. 

Tymczasowa Komieja Uzdrowiekowa w Zakopa- 
mem usialbia następujące ceny maksymalne w pensjo- 
natach i hotelach zakopiańskich. począwszy od dm. 
16-g0 grudnia: 

W pensjonatach: a) pierwezej kattiegonji do 12 zło- 
tych dziennie, b) dhugiej kuitegonji do 10 złotych 
dzieenie. ©) trzeciej kategorji do 8 złotych dziennie, 
wa pokój o jetlnem łóżku z pościelą. catodziennem u- 
uzymasżóm 1 oświetleniem. 

W hotelach: a) drugiej katego ji za pdkój >> 
osobowy z pościelą, bielbzną I oświetteniem do 5 zło- 
tych, za pokój diwrosobow y — do 7 zlotych dzien- 
mię; b) tnzeciyj kategonjt za pokój jeduosobowy z po- 
ściolą, bietńzną i oświetleniem do 4 złotych, za pokój 
<iwiuosobowy — do 5 ztocych dzienate. W razie po- 
bierania 5 proceni doki do cen powyższych za 
usługę, nie wolno żąslać t. zw. napiwków dla służby. 

Za opał: +) jednomzowy węytcim pobierać można 
60 groszy: b) za eatokdlzienne ogirzewamie centralne 
pobierać można 1 zł. 20 groszy. 

Dodatek świąteczny w pensjonatach może być po- 
bierany: tylko w vach 24 i 25 grwlnia rb. w kwocie 
nżepmzelknniszającej 50 procent ceny kia 


HUMCR, IRONJA, SATYRA. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 
Posłamiec (w skliopie rękuwiczdk): Chciałem reka- 
wozki. zmowie 
Sprzedawca: Jaki numer? 
Posłaniec: Dziawięćdziesżąt siedem. 


T nie zabieraj EE "SET SOK nh ma bale. 
bo zabaw nie Iubi weare” 

Wszyscy się śmiał. Przeszłość naszej pierwszej ste- 
notypistki — kabaret, salou mód, bar — była zarów- 
no znana. jak i jeg talont de opowiadania najnieprzy- 
zwoitszych doweipów. 

„Kto z piękną Rut sobie poradzi, 
Mężczyzna każdy jaj zanrvadzi. 
Gdy wyznasz: Pali mnie uczucie! 
To ona mówi o walucie“. 

Jakie trafne! Semee Rut Milnar, naszej najzgrabniej- 
szej i magbamdziej wiezdobytej pracowniczki, było za- 
jęte przez syna. bogatego bankvera. z Ziwichu. 

W tym stylu napisał autor coś na każdą z naszych 
dam. Wierszyk pofrumął do jaskini smoków. 

Ukazał sie pan Szwane, cały promiemiał. 

— Panie hrabio von Neuschóttl! Pan wczoraj tele- 
foniezmie zatwiendzł kontrakt z firmą Karfunstem et 
Comp., cała umowa jest fałszywa. Co pan właściwie 
robi? 

Cisza. Tylko piękna Rut mruknęła: 

— Pisze wiersz. 

Biedny Feliks został wezwamy do dyrekcji; nie do 
naszego dobrego dyrektora, ale do jakiejś wyższej 
perony, o nazwisku nie do wymówienia, 

Feliks opowiadał mi potem z rozpaczą: 

— Ten pan. pam Rieczowcziwski, powiedział, że nie 
nadaję się do: bamku. Nie pozostaje mi nic imnego, jak 

wyjechać do Ameryki na międzypokładzie! 

Niektórzy ludzie mają szczęście w najczarniejszych 
chwilach życia. Wieczorem Feliks dobiegł do mnie: 

— Drogi Wurebachu! Bank wysyła mnie pierwszą 
klasą do Nowego Jorku! Dyrektor Salomon chee za- 
brać z sobą młodego. człowieka. Naturalnie z dobrem 
nazwiskiem, pięknego i eleganckiego! Bowiem przy 
wszystkich interesach — cherchez la femme! Ten mło- 
dzieniec może nie nie umieć. Dyrektor Riecz uznał, że 
ja się do tego najbardziej nadaję. 

Następnego dmia Fel'ks wyjechał do Bremen, a stam 
tąd dalej okrętem „Kolumbus“. 

— Zachwycający miodzian — biadała. damska część 
personalu. 

— Ten łobuz ma coś w sobie — mruczały smoki. 

Mała Truda zaś, zresztą wzór stenotypistki, otrzy- 
mała do poprawienia następnego ranka osiem listów 
z poważnemi błędami. które przepisywała noniąc to- 
miki. 
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Z tajemnic Warszawy 
WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH 
2-ZŁOTÓWEK. 
Samobójstwo fałszerza. 
Warszawa, 12 grudmia. 

Na skutak poufnych wiadomości, że w jednym z 
domów przy ul. Ordona na Wolii mieści się fabryka 
fałszywych srebrmych 2-2i0tówak. kienownik u:zędu 
śledczego delegował na miejsce wywiadowców. Przy- 

"pyiwszy na miejsce, wywiaklęwcy w móiezkansu Anity 
Grzelakowe j 

zastali fałszerzy na gorącym uczynku, zajętych 

fabrykowaniem srebrnych 2-złotówek. 

W czasie, gdy wywiadowcy zajęci byli pialnżem 
pnollolkóm. fałszenz, 54-letni Karol Szamiąwski, zbliżył 
się do kąta i napit się z kubka wody. W kiika sekund 
potem 

Szaniawski zachwiał się, upadł i siracił 
przytomność. 

Nięprzytemuego Szaniawskiego  przejwiezioso: an- 
tam do komisirjatu. Podczas zabiegów lekarskich 
Szaniawski życie zakończył. lstnieje przyjmszczenie, 
że fałszerz połknął kawałek salmiaku. 

Podczas rewizji 

znaleziono w skrzynce drewnianej furmę do wy- 

robu 2-złotówek, gips, metal, butelki z kwasami 

oraz 7 sztuk gotowych fałszywych monet. 

Wszystko w zabeawio do urzędu śledezcyo: 
EEBERWETWIĘ 1 
W obronie roinictwa. 


KOMISJA ROZJEMCZA W SPRAWIE UMOWY 
ROLNEJ. 

W związku z niestawieniem się przedstawicieli zie- 
mian województwa krakowskiego na konferencję w 
sprawie zwarcia umowy zbiorowej w rolmictw'e na 
vok 1925. sprawa załatwienia zbiorowej umowy w Ma- 
topolsce zachodniej przekazana została komisji rozjem 
czej, która orzeknie, jakie warunki mają obowiązy- 
wać w tej umowie. W skład komisji rozjemezej ma. 
być przez ministra pracy i opieki społecznej zgodnie 
z jego kompetencjami w najbliższym czasie ustalony. 
FEMME". ""2- JEWWŁ PY STV. OWCZE "TOZIK TGA 
Zdrowie ludności miast w Polsce. 


WALKA Z GRUŹLICĄ. 

Qdlbylo się poświęcenie, obliczonego na 60 łóżek, 
sanatorjum dla gruźlicznych w Małorycie, pol: Brze- 
ściem nad Bugiem. Sanulorjnem istinñeje od sierpmia 
voku bież. i pnzakałzane jest obecnie Tow. przeciw- 
grużliczemyu. W sanatorium leczeni sẹ < przeważnie 
człomikowie sramzawekiej Kasy chorych i uczutowie 
powszęchny:ć "h =dk úl ak ii iai z pa anty. 


Z POD ZNAKU ESKULAPA. 


LASECZNIKI RAKA. 
Na jedhem z posiedzeń berlińskiego Tow. 
skiego w sekaji chor 


lekkur- 
ób pnzejwodła pokarmowego, sta- 
wał sprawę prof. Bimmendhal. z otrzymanej przez sie- 


bie czystej ho.wiwii laseczników z guzów rakowych 
u człorwielka. które, po. puizegzczępiemiu ich na awie- 
rzęjtła, dawały tewo samego charakteru niewodwiory. 
Dotychczas w ykrywał Bilumen(hal trzy nozmaite ro- 
ddzaje łaseczników, a wiszyskikie posiadały te same 
Iwłłasmośc: iwa guzów rakowych. 

Należy się spodziewiać, iż w ślad za temi badania- 
mi nastąpi szereg nowych, które pozwolą ostatecznie 
rozwikłać problemat pochodzenia raka. 

IEES O STREEP TT TT": PRZYWROZI TOT aes] 
Podróże i wyprawy naukowe. 


WYPRAWA NA BIEGUN PÓŁNOCNY. 
Oficerowie szwedzcy Buser, Larren i Dietrichsen 
podpisali kontrakt z lotniskiem w Pizie na budowę 
dwóch hydroplanów do wyprawy Amnudsena na bie- 
gun północny. Aparaty będą gotowe w marcu, 
REED CZSC 0 KOPE. COZYŻOB E T 


EPA 
Narciarstwo. 
"GDZIE „ODBĘDZIE SIĘ PRZYSZŁA OLIMPJADA 


ZIMOWA? 

O miejsce nozegnania. olimpiady zimowa) roku 1928 
trwa zacięta walka prasowa między Szwajcarją a Nor- 
wiegją. Ponieważ jednak Szwajcanja może przepnowa- 
dzić pomyślnie wszelkie. konkurencje zimowe, gdy Nor 
wegja prowadz jedynie w działach narciarskim i bie- 
gu po lodzie, Szwajcarja ma wszelkie dane, że olim- 
pjaca ta adbędzie się na jej terenach. 
E "—| 


|DO ||. | 
Mistrze boksu. 


ZAWODY BOKSERSKIE W BERLIŃSKIM PAŁACU 
SPORTOWYM. 

Przy albnzymim napływie publiezmości odbyty się 
mw berlińskim „Sporępalast' zawody bokserskie an- 
giełdko niemieckie. W walke Breitenstratfer przeciw 
cięższemu o 24 funty Goddardowi zwyciężył Niemiec 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


EZ ZZ i CSL DZY DŻ 


Str 5. 


Nedza urzedników śląskich. 


Nie regulować budżetu kosztem tysięcy funkcjonarjuszów państwowych! 


Bielsko, 12 grudnia. 

W egdłej Europie środkowej rozważa się od dłuższe: 
go czasu kwestje funkejonarjuszów państwowych, ich 
położenie materjalne i moralne, ch stosunek do pań- 
stwa, sprawę emerytury, porady lekarskiej i wiele in- 
nych spraw w związku ze stanow iskiem urzęciika po- 
zestających. 

Rozważania te wywołała. między innymi czynnika - 
mi powojennego życia, drożyzna, która całą Europę, 
a szczególnie środkową jej część ogarnęła. Także i w 
naszem państwie przygniata mieszkańców, a szczegól- 
nie funkcjonarjuszów państwowych, żyjących z li- 
chych pensyj, drożyzna, która szczególnie w wojewódz 
twie Śląskiem daje się dotkliwie we znaki. 

Wykazał to Państwowy Urząd Statystyczny w War 
szuwie. stwierdzwszy, że miasta Bielsko i Królewska 
Huta są najdroższemi w całem państwie, gdyż życie 


KIER 
DZIEŁA SZTUKI | ZABYTKI W POLSCE. 


w tych miastach jest o wiele droższe, niż np.: w War- 
sziuwie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu czy Lodz. Mi- 
mo to jednak odrzucił rząd podwyższenie mnożnej z 
41 na 44 grosze za pumkt na miesąc grudzień, co 
więcaj — rząd skreślił z dniem 1 stycznia 1925 doda- 
tek 40 procent t. zw. śląski, prze zco urzędnicy pa 
stwowi, i tak niedostatek cierpiący, 
zepchmęci zostaną w skrajną nędzę. 

Wobec tego, że drożyzma nietylko nie maleje, ale 
nawet odnośnie do pewnych artykułów pieqwszej po- 
trzeby wzrasta, powinien się rząd zastanowić nad tem 
i nie regulować budżetu kosztem tysięcy bezdomnych 
tunkcjonarjuszów państwowych, lecz gdzielndziej zna- 
leźć sobie budżetowe pokrycie, a urzędnikom aż do 
uregulowania się stosunków gospodarczych, wspom- 
niany dodatek zostawić. 


poza 


Brama Opatowska w Sandomierzu zagrożona 


Sandomierzanie! Drugiej Bramy Opałowskiej jeż nie zhudujecie, przeto do robaty! 


Szereg pierwszorzędnych naszych zabytków archi- 

tektonicznych, posiadających wartość historyczną 
zniknął bez diadu, ub prawie bez stada — tylko sku- 
tkiem tego, że w porę nie pokryto budynków dachem 
lub też dopuszczono do tego, że dawne wiązania 
przegniły, rozsypały się. Liczne uacze zamczyska, 
klasztory, wie mówiąc już o budowlach mnzejszych, 
dzisiaj w proch rozsvpujące się. byłyby jeszcze obe- 
cnie zdatne do użytku, gdyby kilkanaście lub kilka- 
dziesiąt lat temu dano im niezawodną ochronę w po- 
staci solidnego dachu. 

Niestety smutne deświadezenia nie wiele naw nan- 
czyły. 

Dzisiaj jeszcze możnaby ułożyć całą litanje zabyt- 
ków. z których za lut 80—50 nie będzie Siuta, jedy- 
nie diatego, że obecnie nie pomyślano © tym maj- 
prymitywniejszym. ale i atczawodnym aporobie kon- 
senwacji. 


Taki również los czeka w niedalekiej przeszłości | 


perłę Sandomierza, odwieczną bramę opatowską. 
Zładowana w XIV wa a w XVI stuleciu ozdobiona 
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I ści. piẹkuo linji, 


bopatą. wyniosła attyką, przetrwała wszystkie bu- 
rze wojcninię, katastrofy pożarów. W czasie wojmy 
światowaj drasnęły ją złokka tyiko szrajmelte auslojar 
ule, 

Zwitte. potężne, a sttzeliite jej mury górując nad 
miastem. waioszą w jego syiwetę urok, czar przeszło- 
rytmu architaktomieznego. 

Naturalnie — brama opatowska jest bez dachu. 
Jesienne destacze ostabiują spoistość cegły. wyphu- 
kują wapno, więową wstakają głęboko w rdzeń mu- 
rów. I baszta powoli, ale systematycznie kruszeje, 

A tak lańwo zarazić zkmm, tak niewiele potrzeba 
drzewa i dachówki, aby raz na zawsze zabezpieczyć 
i ocalić ten jeden z najpiękniejszych, a tak nielicz- 


! nych zabytków naszej architektury wojennei!! 
Sandomierskie jest zamożne i drzewa tam nie brak. 
To też nie wątpimy. że znajłą się azio z iniajaty- 
wą i emergyją. kitówzy zadadzą sobie nieco trudu — 
aby zdobyć skromne Środki, konieczne dla ratowania 
tej chiuby miasta. 


M. S. 


Straszne następstwa postępów techniki 


Groza wojen przyszłości, 


Pirezydient Coolidge przestał Kongresowi amerykań 
skiemu spluywozdanie ze świeżo zakończonych obrad 
Narodowego komitetu dła spraiw lotnictwa. 

Sprawiazdanie to rzuca ponure świaklo na możki- 
ŚW yn wase iwie mewikniony sposób prowadzenia naj 
błiższej wólkżej wofjav. a kończy sie wezwaniem do 
kon'ceznego ograniczenia, za pomocą układów mię- 
dzynarodowych, w używaniu tak strasznej broni, ja- 
ką obecnie stało się lotnictwo. 

W ciągu najbliższej wojny — czytamy w owem 
sprawozdaniu —- 

powietrze zostanie oddane na usługi straszliwych 

metod zniszczenia, używanych także wobec miast 

bezbronnych, 


a to dzięki: postępom nauki w stosowanim gazów tru- | 


jących, bakterji mowa DA i środków NSM 


wedlug obliezenia na punkty po T-ej rundzie. Wi SEZ 
ta byla niezwyłkie. efelkitłowma. Anglik Goddard kitka- 
krotnie był powalony na ziemię, walczył jednak za- 
cięcie, Druga: para Funke (136) i Andrew Newton 
(140) walczyła; pozez 5 mnd. Zwyciężył Funke, acz- 
kolwiek metody jego walki nie podobały się samym 
Niemcom. Piorunujące zwycięstwo odniósł w trzeciej 
parze Sid Pape nad A. Seyboldem, powalonym już 
w pierwszej rundzie. Walka Rósemann — Townley 
(189 :184) rozdtirzygnięła się po siedmiu rundach na 
korzyść Rósemamna. Hanoiwerczyk wygrał w oblicze- 
niu na pumkty. Ostatni walkzyłi Domgdrgen (138) 
przeciw Joe Blomfteld (146). Po sześciu rumdiach wal- 
ka nie została rozstrzygnięta, 

E "| 


Z krainy miljarderów i drapaczy nieba. 


REKORDOWY „DRAPACZ NIEBA“. 
Wiadomości o zamierzonem wzniesieniu takiego oł- 


chowych o sie dotad nieznanej. 

Naozół niepodobna nawet dać dokładnego przeł- 
stawienia tych okropnych skuików. które pociągnę- 
loby za sobą niecgranfezoną możność wyzyskania 
lodiuietwa. dla celów wojny. jeżeli weźm? iemy na u- 
wage chiodby tylko szerzenie z jego pomocą chorób 
zakaźnych w kraju nieprzyjacielskim, czego. ofiarą 
padałaby w pierwszym rzędzie ludność cywilna, nie 
biorąca bozpośredniego udziału w wojnie. 

Czy jednak odmośne ukłuly międzynarodowe mia- 
dyby jakdkońwiek skutek praktyczny — wolno po- 
wąjpiewiać. A dotychczasowy przebiee akcji, mającej 
ma ceW powszechne rozbrojenie, nie wskazuje, aby 
ogramiczenia w używaniu lotnietiwa do celów mojay 
mialy szanse. unzeczywistmienia. 


brzymiego budynku w Rzymie, "a: daleko w tyle 
poza sobą zostawił amerykańskie „drapacze nieba“, 
poruszyła najwidoczniej Janikesów. 

= Nowego Jorku bowiem donoszą, iż zawiązało się 

tam konsorqjum dia. 

zbudowania przy końcu ulicy Brodway gmachu, 

który będzie miał 368 metrów wysokości, 
a który tem samm będzie wyższy o 68 metrów od naj- 
wyższego dotąd rękoma ludzkiemi wzniesionego dzie- 
ła, tj. od paryskiej wieży Eiffel. 

Obecnie przeprowadzane są doświadczenia na naj- 
wyższym amerykańskim Rak nieba“ w Nowym 
Jorku, zwamym „Woolwonth- Building", dta zbadania, 
jaki wig: wywierają na jego konstrukcję gtwałtowe- 
ne wichry, talk częste w Stanach Zjednoczonych, a- 

mogące dać się we znaki projektowanemu kolosowi. 
m 1 M [| 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Świątecznego 


zamówienia na inseraty należy przesyłać jaknajrychlej. — Leży to w własnym interesie 


P. T. zamawiających. 


=== ADMINISTRACJA „GOŃCA KRAKOWSKIEGO“ KRAKÓW DUNAJEWSKIEGO L. 7. === 


KRONIKA. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Zwiastowanie, 
Niedziela popoł.: „Kwsyżacy* — wieezorem: „Zwiasto 
wanie“. 
Poniedziałek: „Zwiastowanie“. 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI, 
Sobota popol.: „Cnotliwa Zuzana — wieczorem: Hira 
bina Marica". 
Niedziela popoł.: „Marjetta“ — wieczorem: 
Marica“. 


„Hrabina 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Sobota popo.: „Pragne potomkat — wieczorem: „Wiel- 
ka księżna i chłopiec hotelowy”. 
Niedziela popoł.: „Ukochany“ — wieczorem: „Wielka 
fksiężna i chłopiec hotelowy. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 

Promień: „Dwie dziewczynki Paryża”, druga serja pt. 
„Lilje burzą złamane”. 

Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle-Isle“. 
(Córka brygadjera). Najvowszy film wystawowy wedug 
romansu Al. Dumasa (ojca). 

Sztuka: „Grzech podzielony”, dramat w 8 aktach. 

Uciecha:,, Kobieta i opinja*, dramat życiowy w 7 akt.; 
w roli gł, May Mac Avoy, reżyserja T. H. Imca. 

Wanda: „Tragedja zawiedzionej miłości, dramat ży- 
ciowy z uroczą Marją Jakobini. 


Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. I-ga i ostatnia 
serja. ! i 
Zachęta: „Marnotrawca i kobieta“ (Węgierska krew); 


dramat w 6 aktach z Lya de Putti. 


W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dn. 14 bm. 
podczas mszy Św. o gody. 12 orkiestra smyczkowa 5 
P. A. ©. wykona szereg utworów religijnych. 

OPŁATEK DLA ŻOŁNIERZA POLSKIEGO. Wczoraj 
odbyło. się w magistracie krak. posiedzenie komitetu u- 
rządzającego doroczny „Opłatek dla Żołnierza Polskie- 
go“. Ustalono, że uroczystość „Opłatkać odbędzie się 27 
bm, w Domu Żomierza przy ul. Mogilskiej, przedewszyst- 
kiem dla tych żołmierzy, którzy w dzień wigilijny pełmić 
będą slużbę w garnizonie. Na „Opłatek* przybędzie oko- 
ło 700 żołnierzy. Protektorat nad tą uroczystością przy- 
jął ks. biskup Sapieha, przewodniczywym zaś komitetu 
jest pułk. Anugustym. dca O. W. Mieszkańcy Krakowa 
rozpoczęli już składać dary ma opłatek dla żolmierza. Do- 
tąd złożomo: gmina m. Krakowa 300 zł. stow. instalato- 
rów 100 zł, masarze ofiarowali 150 kg kiełbasy, zaś rze- 
miey 300 kg mięsa. Spodziewamy sie. że obywatelstwo 
krak. poprze goraco i wydatnie tę akcję. 

ODDZIAŁ HH MUZEUM NARODÓWEGO. Dom im. Ja- 
ma Matejki powigkszył w ostatnich czasach zbiory o je- 
dem z najpiękmiejszych ehoć mały rozmiarami utwór gs- 
mjalnego Mistrza. Jest nim obraz olejny nu drzewie, 
przedstawiający Wmiehowzięcie N. M. Pammy. Gmina m. 
Krakowa nabyla w myśl uchwały Prezydjum pomieniomy 
obraz od p. Heleny z Matejków Umierzysikiej. Nadytkiem 
tym dała gmina nietylko wyraz nieuszczupiomej latami 
czeń dla Mistrza, ale zazmaczyłu także swą dbałość dla 
instytucji jego imiemta. której przejęcie przez gminę pra- 
smął jeszcze śp. prezydent Leo jakimś cennym nabytkiem 
do zbiorów Domu Matejki muaaeaczyć. — Pomieniony 
obraz można oglądać codziennie w Domu Mateżki od go 
dany 10—>. 

'WYKUPNO ŚWIADECTW PRZEMYSŁOWYCH. |lzba 
skarbowa cheate umożliwić wukupwo świadectw przemy- 
ałowych na ros 1925 bez dłuższego wyczekiwania i gei- 
sku. zarządza równocześnie dwurazowe urzędowanie w 
Kasie skarbowej 1. w czasie od 15 do 31 grudnia br., tak, 
że świadectwa te można będzie wykupywać w tym okre 
sie czasu w godzinach od 8 rano do 1 popoł. i od 5 do 
7 i pół wieczór i wyznacza czas wykupu dla płatników 
w nazwiskach na litery początkowe: A. B, © na dzień 
15 grudnia br.; D, E, F na 16 grudnia; G, H, I, J na 17 
grudnia; K, L, Ł na 18 grudnia: M, N, O na 19 grudnia; 
P, R na 20 grudnia; T, U, V nu 22 grulnia: W na 23 
grudnia; S na 24 it 27 grudnia: Z, Ź, Ż na 29 grudnia. 
„Zaleca się w czasie od 15 do 29 grudnia 1924 nie odkła- 
dać wykupu świadectw na godziny wieczorne, lecz zgła- 
szać się bezwarumkowo w godzinach porannych i to mo- 
żliwie jak najwcześniej, gdyż godzimy wieczome są prze 
zhaczome tylko dla tych płatników, których Kasa w ra- 
zie liczmiejszego napływu żadną miarą nie będzie mogła 
załatwić w godzinach porannych. 

ZNOWU NA ŚLADACH FAŁSZYWYCH 50-ZŁOTÓ- 
WEK W KRAKOWIE. Jeszcze nie przebrzmiały echa 
aresztowania szajki fałszerzy 50-złotówek, gdy oto zmo- 
wu słychać w Krakowie o nowych fałszywych bankno- 
tach 50-złotowych. 

Pod zarzutem puszczania nowych fałszywych bamikmo- 
tów przytrzymały orgama policyjne Szymona Pałkę, b. 
posterunkowego. obecnie wyrobnika, który jeden falsyfi- 
|” usiłował wymienić w jednym z szymków przy ulicy 
Warszawskiej. Dochodzenia w tej sprawie w toku. 


Kopalnia „Kraków“ 


Kraków, 13 grudnia 

Jedna z największych kopalń na. polskim Górn. Sląsku, 
położona w gmimie Buda tuż nad granicą niemiecką, za- 
trudmiająca około 2.500 ludzi i wydobywająca dziennie 
wkoło 2.300 ton węgła, a wchodząca w skład wschodnio- 
sómmośląskich Zakładów przemysłowych Mikołaja hr, Bal 
łestrema, która nosiła dotychczas nazwę „Brandeaburg” 
(Bronibor) — otrzymała na wniosek przedstawiciela tych 
że kopalń dra Langego od właściciela nazwę „Kraków“, 


STATYSTYKA PRZESTĘPSTW. Poniżej podajemy wy 
kaz statystyki przestępstw dokonanych z chęci zysku lub 
użycia w trzeców kwartale br. I tak rabunków dokonano 
10, morderstw 5. kradzieży 1390; oszustw 182; sprzenie- 
wierzeń 39: przywłaszczeń 1; ma przemytnictwo areszto- 
wano 7, za lichiwę 156, za paserstwo 10, za kłusowmietwo 
b, za hazawd kawciamy 15: za włóczęgostwo 169; za spe- 
kulację walutą 3. Z nędzy dokonamo kradzieży 368, 
oszustw zaś 31. 

O PRACĘ DLA ROBOTNIKÓW POLSKICH Z POD ZA 
BORU CZESKIEGO. W ostatnim. czasie dyrekcja stalowni 
Hahna w Boguminie zwolniła kilkudziesięciu robotników- 
Polaków, z którvch część obywateli polskich wróciła do 
kraju za pracą. Kilku zaś z nich zwróciło się w dniu 
wczorajszym do P. U. P. P. w Krakowie przy nl. Pod- 
zamieze, który tą drogą apeluje do właścicieli przedsię- 
biomstw o zgłaszamie wolnych posad dla tych robotników. 

POWRÓT ODDZIAŁU POLICJANTÓW Z ŁUMIŃCA 
DO KRAKOWA. Jak się dowiadujemy, przed dwoma 
dniami wrócił do Krakowa drugi oddział policjantów w 
sile 50 ludzi, który pełnił służbę na kresach wschodnich 
a ostatnio w Łumińcu. Oddział tem pełnił służbę na kre- 
sach przez 8 miesięcy. Żołnierze połicyjni po krótkobn wy 
poczymiku zostaną przydzieleni do służby w okręgu i mie 
ście. W najbliższym roku ukończą oni kurs przodowmni- 
ków, który przerwali, powołani do służby na kresv. — 
Wikrótce powróci reszta policjantów, należących do sta- 
mu liczebnegzo: komendy okręgowej a pełniących obecnie 
służbę w Skałacie. Zazmaczyć należy, że w r. 1925 odbę- 
dą się w komendzie P. P. dwa kursy, jeden 8-chmie- 
sięczmy dla. przodowników. drugi 6-eiotygodniowy dra po 
sterumkow vich. 

NAJECHANA PRZEZ TRAMWAJ. Wczoraj o godz. 8 
ramno wóz tramwajowy najechał na ul. Starowiśloej na 
48-letnią Małgorzatę Bergel, robotnicę zakładu cZyszcze- 
mia miasta. Ofiara wypadku doznała. wstrząsu mózeu. W 
ciężkim stanie przewiozło ją pogotowie ratunkowe do 
szpitala św. Łazarza. 

POŻAR W STOLARNI. Wczoraj przedpołudniem zawe- 
mwamo straż pożarna do pracowni stolarskiej przy ulicy 
Lwowskiej 15, gizie ot porzuconego papierosa zapaliły 
się wióra. Straż pożarna ogień ugasiła. 

KRADZIEŻ STEMPLI. Do hurtowni tytoniowej przy 
ul. Mikołajskiej przybył nieznamy jakiś osobnik i zażą- 
dał tutek a nadto stempel za 10 gw. Po chwili zażądał 
jeszcze zeszyt kuligriticzny. Gdy właściciel był zajęty 
pakowaniem zeszytu, osobnik ów porwał z lady teczkę 
ze stemplami i zbiegł. Szkoda wymosi około 1000 zł. 

ZEMSTA CYGANA. W dniu wczorajszym pow. kom. 
w Wadowicach zaalarmowała tut. eksp. śledczą, że dmia 


P 


10 bm. cvgum Amtoni Pawłowski w ezasie kłótni ugo- 
dził śmiertelnie nożem Piotra Kowalówkę. pakątnego 


szymikarza z Brzeźnicy. poczem wraz z bratem swym 
Zygmuntem Pawłowskim zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. Mord był popełniony na tle zemsty. 

Amtomi Pawłowski jest mężczyzną wyzrostu średniego, 
twarz okrągła ze śladami ospy, ubramy jest w kapelusz 
pluszowy oraz w marynarkę z pluszowym kołnierzem. 

WIELKA KRADZIEŻ. Nieznany jakiś sprawca skradł 
ma sukodę p. J. Żaka z jego niezamikmiętego. mieszkamia 
8 pierścionki złote, 2 obrączki, złoty zegarek damski, 
srebrny zegarek męski, 2 szpilki złote i futro męskie. 

——KOX—— 


R a 
Z sali sądowej. 
0 TARGNIĘCIE SIĘ NA PRZEŁOŻONEGO. 

W wojsk sądzie okręg. w Krakowie odbyła się onegdaj 
rozprawa przeciw Mojżeszowi Kiokotce, kam. w rez., .0- 
skurżonemu o wyst. z $ 97 kkrw. popełmiony przez to, że 
dnia 23 maja br. pełmiąc służbę dyżurnego na stajni, ude 
rzył w twarz swego przełożonego podoficera insp. tem 
samem czynnie turgmął się na przełożonego. Rozprawie 
przewodniczył ppłk. dr Szafrański, oskarżał kpt. Roch, 
bronił oskarżonego adwokat dr L. Suesser. Oskarżony 
przyznał się do winy, tłómaczył się jedmak tem. że prze- 
lożony mu podoficer sprowokował go obelgą rzucomą mu 
w twarz. Postępówamie dowodowe nie wykazało atoli, 
by podoficer słów obraźliwych użył, Po wywodach pro- 
kurator i obrońay trybunał zasądził oskarżonego ża wy 


na Górnym Śląsku. 


Na doniesienie okr. Urzędu górniczego w Królewskiej 
Hucie o powyższej zmianie nazwy kopulni. Zarząd m. 
Krakowa wystosował do Prezydjum tegoż Urzędu pismo 
z serdecznem podziękowaniem, albowiem ta zmiana na: 
zwy kopalni górnośląskiej jest godnym pełnego uznania 
wyrazem dążności do nawiązywania na nowo. po okresie 
niewoli i rozdziału, łączności między ziemią śląską a da- 
winą stolicą Polski, zespolonych z sobą historycznie i go- 
spodarczo. 


stępek z § 97 kkw. i wymierzył mu karę 6-ciu miesięcy 


więzienia, Oskarżony zgłosił odwołanie. 
0 DEZERCJĘ. 

W sądzie wojsk. odbyła się onegdaj rozprawa przeciw 
Władysławowi «Trojanvowskiemu, ułanowi z pułku ułanów 
oskarżonemu o dezercję z $ 69 klkw. dwukrotnie. popeł- 
mona przez to, że będąc mż poprzednio kilkakrotnie ka- 
ranm za samowolne oddalenie się od swego oddziału. 
mimo to dnia 3 marca br. wysłamy ze szpitala wojskowe * 
go w Bielsku do swego oddziałm. nie zgłosił się tamże. 
lecz trzymał się od niego zdala aż do przyuresytowania. 
go. tj. do dnia 17 kwietnia. br. a następnie ponownie ode 
sabimy z oddzialu swego do szpitala w Bielsku dnia 10: 
lipca br., nie zgłosił się do szpitala, lecz pozostawał po- 
ma swym oddziałem również aż do ponownego przyureszto 
wania go, tj. do dnia 18 wnześmia br. Prokurator żąda? 
ukarania za dezercję, obrońca oskarżonego wlwokat dr 
L. suessę wykazywał brak znamion ustawowych dezercji 
z $ 69 kkw., w czynach bowiem popełnionych przez 
oskarzomego znachodzą się jedymie znamiona samtowolme 
go oddalenia się z oddziału bez zamiaru trwałego uchy- 
Jania się œl służby wojskowej. Trybunał zasądził oskar- 
żonego ya wyst. $ 64 kkw., pmzy uwyglęłnieniu konduity 
kamej oskurżomego, na 6 miesięcy więziemia z zalieze- 
miem 4 t pół miesiąca aresztu śledczego do karv. 

— 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI CHOPINA od 


będzie się dziś w sobotę dnia 13 bm. o godz. 7 wieca. 
w Starym Teatrze. Pozostałe bilety (1—3 zi) można je- 
szcze nabywać do godz. 6 u Br. Lipskich przy ul. Sław- 
kowskiej. Po godz. 6 przy kasie. Kuratorjum gorąco za- 
chęca młodzież sukomą do tłummego udziału w Akade- 
mji. Szczegóły w afiszach. 

W STOW. STUDENTÓW KRAK. AKADEMJI GÓRNI- 
CZEJ istnieje Sekcja Pośrednietwa Pracv, która poleca 
wykwałifi kowamvch korepetytorów z przedmiotów szkół 
średnich. rysowmików technicznych. Zgłoszenia  mońżma 
skierowywuć do Sekcji Pośrednictwa Pracy Stow. Stud. 
All. Górn. w Krakowie (ul. Loretańska 18, LI p) w 
godz. od 18 i pół do 14 i pół we środy i soboty. 

Z POLSKIEGO TOWARZYSTWA CHEMICZNEGO. W 
poniedziałek dnia 15 grudma br. o godz. 6 wieczorem 
odbedzie się w sali wykładowej Instytutu Chemicznego 
Umiwersytetu Jagiellońskiego (ul. Jagielionska 22, II p>- 
Zgromadzenie Oddziału krakowskiego Polskiego Towa- 
rzystwa Chemicznego. Porządek dzienmy: 1) Prof. K.. 
Dziewoński: Działalność naukowa w IL. Zakładzie chemi- 
cznym Umiw. Jag. w r. szkolnym 1928-4. 2) Prof. W. Sta 
ronka: Ze studiów kinetycznych. 


RUCH WYDAWNICZY. 


„RUCH PRAWNICZY I EKONOMICZNY“. Wyszedł z 
druku 4-ty zeszyt za 1924 r. „Ruchu Prawniczego i Eko 
nomiczaiego”, organu wydziału  prawno-ekonomicznego 
Uniwersytetu Poznańskiego. Na treść zeszytu składają 
się artykuły: „Waloruzacja zobowiązań“ pozez prof.. 
Brzeskiego: „Jeszcze kilka uwag o rozporządzeniu walo- 
ryzacyjnem" przez prof. Zola; „Nasza sytuacja skarbo. 
wa i gospodarcza przez dra J. Michalskiego: Przegląd 
Piśmienmetwa polskiego i obcego: Pregląd Prarwodaw- 
stwa: prawy i proces kawy: Miscellanea. 
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Z OPERETKI „NOWOSCI“ „Hrabina Marica“, które 
zyskała. ogólny pokłask i wielkie uznanie ze strony pra- 
sy i publiczności, cieszy się niebywałem powodzeniem —- 
to też graną będzie bez przerwy aż do odwołania co- 
dziemmie wieczór. W sobotę popołudmiu po cenach cał- 
kiem zmiżonych „Cnotliwa Zuzanna“ z Czermekówną. — 
W niedzielę rano o godz. 11.30 niespodzianka dla dzieci: 
„Noc św. Mikołaja”, „Baba Jaga“ i balet oryginalnych 
tańców polskich „Na wsi“. Popołudniu po cenach zmiżo- 
mych „Marjetta* z wielkim baletem „W palami opjum!.. 


Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu* 
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„GONIEC KRAKOWSKI 
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ROZMAITOŚCI. 


Jubileusz zapałki. 


Dziś przychodzi uam z trudem wyobrazić sobie ży- 
‘Ce codzienne bez tak pospolitego, ule tak użyteczne- 
go przedmiotu. jakim jest zapałka. A przecież dopiero 
w kończącym się roku bieżącym minie lat sto, gdy za- 
Patikę, zapalająca się przez potarcie, wynalazł Anglik, 
' Congrew. 

Ta pierwsza zapałka posiadała wiele stron ujemnych, 
a między niemi. niebezpieczną łatwość zapalania się 
i przy podniesieniu się temperatury lub przypudkowiem 
potarem. Ponieważ zaś wynalazca nie wpadł na po- 
mysi przechowywania zapałek w pudełka — przeto 
"zapalały się uzęsto w kieszeni | powodowały tyle wy- 
padków. że polieju angielska zakazała niebawem ich 


GIEŁDA. 
Kraków, 13 sgnudnia. 


Na giełdzie efektów tendencja w dalszym ciągu zniż- 
kowa. Wszystkie papiery spadły z wyjątkiem Ćmielowa. 
Na rynku dewizowym sytuacja niezmieniona z wyjat- 
kiem Zurychu, który doszedł do 101 oraz Amsterdam. 
Na pogiełdziu ruch słaby. 


Akcje. (Cyfry w złotych), Wo transakcji: 


Bank Przemysłowy ,33—0.34 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.28—0.31 
Zieleniewski 9.40—9.50 
H. Cegielski Poznań 


0.51 
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NOWOSCI 
Perty ksieżniuaki Marjin. 
Z rys. GZArNE- 


Po- 


go. W ozi. 


Porazińska J.: „Kichus majstra Lepiglinv". 
wieść z życia mieszezan krakowskich w XVH w.. 
z rys. i okładką barwną A. Gawińskiewo, w ozd. 
oprawie 
Rabska Z.: 
bme in 40. z rys. 
kowskiej. W ozd. oprawie 


150 


Lp 


oprawte 


~ 

„Leyemdy kaszubskie”. Wydanie ozdo- 
i okładką barwną Molly Bu- 
7.50 

Wier szyki, $pie- 
Wydamie 
A. 


Rogoszówna 2i 
wy i zabawy 
bne, n 4-0, 
Ostrowi kiaj. 


„Kiitus bajduś". 
da małych dzieci. 
z barwnemi rys. 
W azd. oprawie 


oziu- 


(wramatyka- 


Szelburg-Ostrowska E. WAW. 
kotki dwa.“ Wierszyki Ti ma- 
łych dzieci, z rys. Wł. Szyndle- 
ra. W ozd. oprawie. 7:50 

„U leśnego dziadka“. Powieść 
pó dzieci z rys. A. Gawiń- 
skiego. W ozd opr. 5:— 


DLA DOROSŁYCH 


JAN SOBIESKI 
Momograńja. historyczna 
ARTURA ŚLIWIŃSKIEGO. 

Wydanie wytwome, albumowe, zawierające 110 
rycin i portret Jama Sobieskiego. Układ książki, 
opracował prof. E. Trojanowski. In 4-0. W ozdo- 
bnej oprawie 32— 

ALBUM MALARSTWA POLSKIEGO. 

50 barwnych repmodukcyj najwybitniejszych dzieł 
malarzy polskich z tekstem polskim i francuskim. 
Wydanie wytworne in folio, w ozd. oprawie. 


EZ 


, badań nad tem, 


LANA GWIAZ 3 


DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 


Buyno-Arctowa M.: 
wieść famtastyczna. dla młodzieży. 

mi i MAE A, Gawniskievo. w azd., barwiej 
opravit 5.— 
Dy: akowski B.: „4) dawnych łowach i dawnej awie- 
nzynie. Opowiulanja z rys. Nowma-Przybylskie- 


| W ozdobnej oprawie 


KSIEGARNIE M. ARCTA POLECAJĄ 


Bogaty wybór książek na podarki dla dzieci i dorosłych w językach: polskim, francuskim, angielskim 
i niemieckim. 


KILIMY, OBRAZY, PIANINA 


SPRZEDAJE KSIĘGARNIA M. ARCTA Warszawa, 
KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPLATNIE. 


używania. 

W roku 1832 pojawiły się po raz perwszy w Niem- 
czech zapałki. które trzeba było zmuczać we fostorze, 
aby mogły się zapalić. A dopero w r. 1848 prof. 
Böttger wynakwt t. zw. ..zapałkę bezpieczeństwa”, 
która następnie udoskonalona przez Szweda Lund- 
stróma, stała się powszechnie używaną zapałką szwe- 
dziką. 

Niemniej jednak wynalazek Congrewa ma epokowe 
zmaczem e, poniewać skierował umysł ludzki na pole 
w jakiby sposób dało się zastąpić 


primitywne krzestwo I hublkę, używane wprawdzie od 
lecz bardzo niepraktyczne. 


wieków. 


Trzebinia żelazo 0.60—0.68 
Parowozy 03.2—0.5 
Górka 15.30—15.50 
Niersza 4,55 
Tepeoge 2.10 
Polska Nafta 0.63—0.64 
Elektrownia Siersza 0.23—0.25 
Ćmielów 0.58—0.61 
Krakus 0.65 
Chodorów 5,05 
Chybie 6.50 
A. Piasecki 1.35 


l ——— 


NOWE WYDANIA 
Gawiński A.: „Lolek Grenadjer*. Czarodziejska hi- 
storja dla chłopców z rys. i 12 ryc. banwnemi au- 


tomu. W oz. oprawie 6.— M 
Grabowski J.: „Finek*. Opowiadanie o psie dla } 
dzieci. Z rys. w ozd. oprawie 3.50 

Green H.: „Brat ociomniałyć. Powieść z rys. A. Ga- 
mińskiego. W oprawie 3— 
Konopnicka M.: „O Jauku Wędrowniczka* rys. ik 


a. 


okładką barwną A. Gawińskiego. W oprawie 2.50 
Konopnicka M. i Noskowski Z.: ..Śpiewnik dia dzie- 
«i. W oz. oprawie 3.80 
Qrwicz Jerzy: „Wódz narodu*. Powieść historycz- 
ma z życia Kościuszki, z rys. Bagieńskiego. W 
ozd. oprawie 6.50 
Słowacki J.: „O Janku co psom szył buty”. Wyd. 


ożdtobne, z rys. i banwa okladka A. Gawińskie- 
so. W oprawie 2.50 
Thompson S.: „Dzielny rogacz”. Opowiadania z ży- 
cia zwiorząt z 30 rys. W oprawie 5.50 


Zaruski M. ptk. „Na morzach 
dalekich“, Opowiadania pol: 
skiego żeglarza, z 24 rys. 


autora, z przedmową Zd. Dę; 
bickiego g— 
W oprawie 10:50 


SŁOWNIK JĘZYKA POLSKIEGO 
MICHAŁA ARCTA. 

70.000 wyrazów, 4.300 rysunków, wydane dru- 
gie 3 tomy w jednym. W formacie dużego Larous- 
seta, w ozdobnych oprawach w płótno, płótno. ang. 
lub półskórek. 

ENCYKLOPEDJA MUZYKI 
Prof. dr J. REISSA. 

Jedyna w literaturze polskiej książka, obejmują- 
cą całokształt wiedzy muzycznej 8.— 
12.— 


ee 
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(Od korespondenta „Gońca Krakowskiego"), 
Gdańsk, 11 grudnia. 

W diim I gwidata br. obchodziła tut. polska dy- 
rekcja. kolejowa rocznicę swego pięcioletniego istnie- 
nia. Duwy neemiiecki zarząd: kolejowy pracował 
w urarncih latach swego istmienia z ogromnym de- 
Hicytem, naomiact. polska dyrekcja kolejowa w Gdań 
sku należy dzisiaj co do dochodów do najintratniej- 
szych dyrekcyj kolejcwych w Polsce. 

(Ko: tem 400 ty tecy guldenów gdańskich będzie 
wybudowana w najbitższym czacie nowa publiczna 
Szosa łącząca Gdańsk z Nowy—Portem, gdyż do- 
tychezasawia doé wąska droga łącząca port z mia- 
stem. Gdańskiem nieodpowtada już dawno swemu 
celojwi. 

W Fezopalzie b. r. warokila. drożyzna w Gdańsku 
© 3.4 proc. w porównaniu do paździemiłka br. Pio- 
miewiaż dnożyzna ta objęła prócz artykułów Żywno- 
ści i wszelkie die artykuły codziennego użytku 
i Gdańsk jest obecnie znacznie droższym od miast 
w Rzeszy niemtisgxiej i Polsce opuszcza. bardzo wielu 
cwdzoziemeów i żyżów  mapliywiowych - mstawteznie 
tcrykorjam wolnego miast. Z tych powolów zanosi 
się na wielkie przesiienie w tut. handlu i przemyśle 
i szereg nawet bardzo poważnych finm stoi przed 
bankructwem, bo cbeente nikt ami z Pofsiki ami z Nie- 
miec nie robi w Gdańsku zakupów. 

Z okazji przypadającej w dhim 6 grudnia br. 75-040 
letniej rocznicy urodzin generalnego marszałka: Au- 
gua Mackonsena pońwięca mu tut. niemiecka: pra- 
sa bardzo ciepłe wspomnienia. Mackensen  shwżyt 

v Giru przy wojska w latach 1877 do rolkm 
1880, a nastepnie aT roku 1893 do sameso wybuchu 
wiofunyy, tj. do mdu 1944. Artykuly  počwięeonme 


Maker emcwt nolzą tytul:  „jubiłensz gdańskiego 
generata“, W. P. 
Gdańsk. (Tol. wł). Rybacka wieś Sankau w zato- 


ce kuryckiej w Prusach wschodnich opla! a śmierć 
swych 13 mieszkańców, którzy wione petezus po- 
łewm ryb zwanych pomachy (Dehseh) w tej zatoce 
w nocy z 3 na 4 grudnia br. Przyczyną śmierci ryba- 
ków była szatona: burza. szatejąca przez cala ową 
ton Po zańopienych rybakach pozostało 26 nieletnich 
sierót. 

RO o ba, o AO E 


so siychaf w Świecie? 
CHILE — A POLSKA. 


W uniwersytecie w Buenos Aires chiwge d'affaires 
Rzeczyjocęefiej Pokia p. Wkulysław  Mazurkie- 
wicz wygłosił odkzyt o reformie fmankowej w Paol- 


PU, 

(klozyt poprze lzito przemówienie wstępne prof. u- 
riwersytetu w Santiago, dr. Wiihełma Guerry, który 
Gwar lezyt między domem: 

„Zawsze było drogiem dia chilijczyków imię Pol- 
ski. Rycerska histosja ©zsaów joj wielkości: pociąga 
mutare umyslv swem. legemdannem bohatorstwem. zaś 
holesna kromika jej rozbiorów i długiej niewoli odbita 
się w duszach naszych echem uczuć głębokiej sympa- 
tj. Przy tak wiedii amółowamiu woiności swych 
bsiżnich naród nasz mustat bezwarunkowo współczuć 
gorzkim kolejom losu wielkiego narodu słowiańskie- 
go, któcy przy kotem wieku Encylklopertystów. padł 
oliarą rajatrutniejszei niesprawiedłiwości, jaką pa- 
xuięta historja, unaclwszy swą wolność i jedność na- 
wodiową pół maporem imperializmu europejskiego. I 
gdy pzy ukończeniu wielkiej wojuy w samem ogni- 
sku znszozenia zmartwychwstała Polska, zjednoczo- 
na i wolna oparta na ustroju republikańskim, odczu- 
liśmy my, chitijczycy, iż wskrzeszenie szłachetnej, bo- 
hatenskiej, nieszczęśliwej Połski było pocieszeniem 
w obliczu tych wielorakich trosk, spowodowanych 
okropną katastrofą“. 

P. Mazurkiewicz omówiwszy obszernie reformę fi- 
mamsiową i stan gospodarczy z Polsce. zakończył wy- 
rażemiem nadziei, że obecna sytuacja Polsk: przyczy- 
mi się do rozwiązania trudności technicznych, połącze 
nych z kwestją bezpośredniej wymłany towarów po- 
między EU a z: 


ŻE SREBRNEGO EKRANU. 


REDUTA. Rządy wszechwładnych ministrów w czasach 
absolutystnezmych rządów królewskich we Francji stały 
się bezsprzeczmie powodem. późniejszej remolucji. Jednym 
z takich „wszechmoenych” był książę Karol Bourboński 
za pamowania króla Ludwika XV. Tajemnica nocy dziew- 
czyny z Belle-Isle przedstawia intrygę księcia i jej smu- 
tne następstwa. Wśród splotu imtryg dworskich, zepsucia 
i walki o zaszezyty, tytuły i kobiety snuje się dramat 
córki, starającej się © wyzwolenie ojca i brata z więzie- 
nia. Piękme zdjęcia dopełmiają całości. Tylko jedno ale — 
mam wrażemie, że program trochę za krótki godzina i 5 
mimut, to w każdym razie nie 6 podwójnych aktów, jak 
opiewają atisze, a jest to przecież rzecz nie blaha. be. 


sp 


"Bie. 8. 


Z „państwa bojaźni bożej i dobrych obyczajów”. 


Córka, która pederżnęła ojcu gardło. skazana na 5 lat więzienia. 


W szeregu niekończących się zbwodmi, jakich epide- 
mja szaleje teraz w Niemczech, mamy znów do zano- 
towania sensacyjny dramat, którego epilog rozegrał 
się świeżo. przed sądem przysięgłych w Hetbronn. 

Oskarżonymi w tym procesie byli: 

19-letni Fryderyk Riiger i jego 17-letnia siostra 

Eugenja, którzy przy pomocy brata 12-letniego 

a siostry 10-letniej zabili dnia 17 sierpnia br. 

, swego ojca 

«w miejscowości Talheim i to wśród okoliczności, 
budzących prawdziwą grozę. 

Stary Riiger, wdowiec, był człowiekiem pracowitym 
1 prowadzącym śrę wzorowo. Posiadał jednak charak- 
ter gwałtowny. skutkiem czego między nim a dziećmi 
przychodziło nieraz do biz ostrych zatargów. 
EEAO SO SEE RK. 


Walka 6 dach nad śłową. 


-W czasie jednego z takich zatargów, dnia 17 sier- 
pnia br., wyrazić się miał — tak twierdzą wyrodne 
dzieci — że je pozabija. Najstarszy syn, nie czekając 
na spełnienie tej nogróżki, powalił ojca na ziemię, 
a wtedy 

wszystkie dzieci zaczęły bić leżącego ojca kijami 

w ciągu 10 minut. 

Wreszcie, ponwawszy ostry nóż kuchenny, 

córka Eugenja poderżnęła ojcu gardło. 

Trybunał skazał Fryderyka Riigera na 12 lat cięż- 
kiego więzienia i Eugenję na lat 5, dwoje zaś młod- 
szych przekazał sądowi dla nieletnich. 

Tak lekki, stosunkowo, wymiar kary ne odstra aszy 
zapewne inne dzieci niemieckie od mordowania swye 
rodziców. 


Jemolowanie własnego domu, aby wyrzuci lokatorów. 


Obelżywe rozmówki przez dziury w suficie. 
nr. 129, w Paryżu. 
Na miejscu trzypiętrowego domu postanowił zbudo 


Najbardziej zacietym kamienicznikiem na świecie 
jest chyba właściciel domu pnzy bulwarze Mageuta 


> EIRE Fa] EH 
P+, AAKG CJA UR ARIA 
RZEZ od gudziny P—12 w pwu- 
TR. i une ad 5 zdziny  t—7 
i , ZF KOKA) 


UBOWIĄZUJĄCE OD 26-G0 MARCA: 
monjalnej zł, 0.12 — wiersz milim. jednoszpaitowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po 
głoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ twbelaryczny, Tontin dać 50 Ją 


KONKURS NA STANOWISKA KOLEJOWYCH LEKA- 
RZY ODDZIAŁOWYCH. 


Podpisana Dytrekeja Kolei Państwowych ogłasza ni- 
niejszem konkurs na 29 wolmych posad lekarzy oddzia- 
towych, a mianowicie: z siedzibą w Poznaniu (8 posad), 
w Gnieżnie (2 posady), we Wrześni, w Mogilmie, w Ino- 
wrocławiu (2 posady), w Szubimie, w Wąsrówien, w Ro- 
goie, w Szamotułach. w Zbąszy niu, w Wols sztymie, w 
Kościanie, w Lesznie (2 posady), w Krotoszynie, w Jaro- 
cinie (2 posly), w Ostrowie (2 porady) i w Kępnie. 

Obowiazkiem lekarza oddziałowego będzie leczenie 
mszystkich etatowych pracowników kolejowych oraz 
członków ich rodzi, zamieszkałych w siedzibie lekarza 
i przestrzeni do odawośnego oddziału (okręgu) przydzielo - 
nej. 

Do każdej z porpra ryn posad przywiązane jest wy- 
nagrodzenie wedlug grupy uposażeniowej VU, szezebla 
„a pracowników Jaństwowych. Przyjęcie nastąpi po- 
czątkowo w charakterze konitraktow yn. 

Ubiegujący się o te posady winni dołączyć do podania: 

1) Świe idectwo obywatelstwa Państwa Polskiego. 

2) Dyplom lekarski. 

3) Poświadczenie z odbytej przynajmniej dwuletniej 
praktyki, a w szczególności praktyki położniczej i chi- 
rurgiczne j. 

4) Życiorys. 

Podania należy wnosić do podpisanej Dyrekcji w ter 


minie do 31 grudnia. br. 
Dyrekcja Kolei Państwowych w Poznaniu. 
A 1, 
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w drzewie 

nie potrzebowałby się 

jestem więcej zacinamiem 
i że za wiele ołówków 


tylko jeden 
tak często 


dał mi zamiast wielu ołówików 
PENKALA ołówek, 
„złościć, iż porlczas dyiktutu 
ołówika aniżeli pisaniem zajętą 
potrzebuję. 

Przy pisaniu PENKALA wikładkowym ołówkiem jest 
zły humor mego szefa wykluczonym, poniewa? można 
mim zawsze beg zacimania pisać. Ten ołówek jest trwa- 
łym bezgranicznie a uzupełniające wkładki są znacznie 
tańsze aniżeli ołówki w drzewie. Ale ci szefowie! 

PENKALA ołówek jest do nabycia w każdym sklepie 
papierowym po cenie od 1.20 zł począwszy — a i tu 
można mabyć PENKALA złote pióro do nalewania. 


Sdpowiedzialay redaktor: Dr, Włodygła= 
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waż garaż, licząc, że mu się to lepiej opłaci. W domu 
mieszka jednak kilku lokatorów, którym prawo po- 
zwala zostać, o ile płacą regulamie komore. Nie by- 
ło mowy o pozbyciu się lokatorów, przeto kamien'ez- 
nik postanowił zmusić ich przemocą do opuszczenia 
domu. Wynajął przedsiębiorcę i 

kazał mu rozebrać dach. 

Na widok robotników, wyciągających dachówki, Lo- 
katorzy wszuzeli alarm i udali się do władz, które za- 
kazały dalszej rozbiórki. 

Kamienieznik nie dał za wygrane i sprowadzit no- 
wych robotników. Ci, dowiedziawszy się. © co chodzi. 
odmówił pracy. Wtedy kamienicznik. popadłszy w o- 
stateczmą wściekłość, 

co nocy wchodził sam na dach, by dalej go demo- 

lować. 

Na głowy lokatorów trzeciego piętra poczęło się 
sypać rumowisko i przeciekać woda w czasie deszczu. 
Postanowili wytrwać. Oddal drobne dzieci do majo- 
mych, a: sami pozostali w mieszkaniach. 

„Wtedy kamiemicznik oszalał. Nie czekając nocy, za 
dnia wychodził na dach i przez otwory w suficie, wsu- 
wając głowę do mieszkań, 


miotal na lokatorów najpotwomiejsze przezwiska, 

obelgi i groźby. 

W sprawę wdała się Liga ochrony lokatorów i skie- 
rowała ją na drogę sądową. Podzywiać w tej historji 
należy może nietyle zawzietość kamieniemika, ile 
cierpliwość lokatorów. 


l terminowe Oloszczenia 


ogłoczeń 
Rodakcja nie sdpowiada. 


EE] 


MASZ". do szycia znanej 

dobroci „Kasprzytkiegu”, 
Tanio- Hurtowo - Dctaiicz- 
nie-Raty. Skład fabryczny: 
Warsztatyreparacyjne.War- 
szawa, uł. Marszałkowska 
1. 153. Telefon 104-51. Fiija: 
Częstochowa, Aleja 43. Za- 
mawiać można listownie w 
Warszawie. 819 


carcan 


eed k iA pa] 
Choroby piersiowe (płuc) 
leczy 


Balsam Thiocolan $ge 


Jednocześnie przywraca 
apetyt, wzmacniaorganizm, 
powiększa wagę ciała, usu- 
wa uporczywy kaszeł i cho- 
robliwe poty. Używać za 
poradą lekarza. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 


NZ 


Drobna ogłoszenia za słowo zł, 8,18 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści matry- 


kronice zì 0.40 


V er» 


Dla wygody naszych odbiorców krakowskich 
Tesereczną sprzedaż przedświąteczną 


Naszych znakomitych wyrobów powierzyliśmy znanej firmie 


Handel Delikatesów i pokoje do śniadań 
Kraków, Rynek giówny L. 15. — Tel. 366. 


gdzie sprzedawać się będzie aż do odwołania po następujących cenach: 


SSE WEED JEANA tji 12 114 
ODIDOOIODOCOIO | A Żytnia „............ 400 2:10 1:15 
SZWAJCARSKIE Rum ..... uło o G 0 GB AND 4:00 2:10 115 
e tr oi Nalewka wiśniowa ...... 650 3:30 180 
(z kogutkiem) lub orzechowa 
d o e al Bot 
HEJ otanik wytrawny 
Idealny naturalny środek Botanik likier ......... 820 4:30 2.30 


ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i droguerje. 


ODIOODIOOIOOOOO > 


M Sz M AZ NE 


Kalendarze 


tygodniowe, blokowe 
i portfel na r. 1925, | 
wyroby skórkowe 
i metalowe, lustra, 
karty do gry. 
M. SŁOMIANY 
Sławkowska 24. 


przy chronicznych zapar- 
; Teściowa 


:: PAROWA FABRYKA WÓDEK :-: 


ROMAN 


MARCZYŃSKI 


Sp. z ogr. odp. 


dawniej w Tenczynku i Zwierzyńcu obecnie: 


Kraków, Prądnik Czerwony 
Sojefon 277, 


EEEE | RZN p Ak A 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod rarządem J. Berkowieza. 


